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Odezwa Rady Generalnej SFZZ do mas pracujących całego świata

Braterska konsolidacja sil 
spotęguje walkę o pokój, demokrację i niezawisłość narodową

BERLIN (PAP) Na sesji Rady Generalnej Światowej Federacji Związków Za­
wodowych, która odbyła się ostatnio w Berlinie, .uchwalono odezwę do mas pra­
cujących całego świata.

Dziś na sir. 2 i 6 frag­
menty przemówienia 
Min. Wyszyńskiego w 
ONZ.

Dziś rozpoczyna się 
111 Wszechzwiązkowa 
Konferencja Obrońców 
Pokoju ZbRR

MOSKWA (PAP) Ze wszystkich 
krańców ZSRR przybywają do Mo­
skwy delegaci na III Wszechzwiązko 
wą konferencję obrońców pokoju, 
która rozpocznie się 27 listopada w 
sali kolumnowej Domu Związków 
Zawodowych.

Ludzie radzieccy czczą konferen­
cję obrońców pokoju nowymi wspa­
niałymi osiągnięciami we tvszysl— 
kich dziedzinach gospodarki narodo-

Z kroniki

WARSZAWA (PAP). W dniu 26 
bm. nowomianowany poseł nadzwy­
czajny i minister pełnomocny Islan­
dii w Polsce pan Bjarni Asgeirsson 
złożył wizytę wstępną ministrowi 
spraw zagranicznych dr Stanisławo­
wi Skrzeszewskiemu.

IV ody Padu
powoli opadają

RZYM (PAP). Poziom wód na za­
lanych obszarach niziny nadpadań- 
skiej zaczyna powoli opadać. Spod 
cofających ’się wód wyłania się ol­
brzymi błotnisty obszar, hamujący 
wszelki ruch kołowy i uniemożliwia 
jący zaopatrywanie ludności w żyw­
ność i lekarstwa. Ponadto wzrasta 
niebezpieczeństwo wybuchu epide­
mii tyfusu. W związku z tym władze 
zarządziły ewakuację całej ludności 
z dotkniętych powodzią terenów, za­
nim staną one się zupełnie niedo­
stępne.

W Adrii i w Rovigo nie ma już 
prawie ani jednego mieszkańca.

Mimo, że poziom Padu powoli opa 
da, przez wyrwy pod Occhiobello 
przedostają się nadal masy wód. Wła 
dze zmuszone były wysadzić w po­
wietrze wały ochronne kanału Poles- 
sela, aby w ten sposób umożliwić fa­
lom szybszy spływ do morza. Kilka 
wsi zostało przy tym zalanych.

Pierwsze tony eukru

WARSZAWA (PAP). Nowozbudo- 
wana cukrownia „Sokołów", która 
20 bm. rozpoczęła kampanię wypro­
dukowała już pierwsze tony cukru.

Obecnie przy cukrowni prowadzi 
się budowę dużej suszarni

WARSZAWA (PAP) Jednym ze 
środków powiększenia bazy paszo­
wej dla celów hodowlanych jest pel 
ne wykorzystanie odpadków nie tyl­
ko z zakładów żywienia zbiorowe­
go ale i z gospodarstw indywidual­
nych w dużych ośrodkach miejskich.

Zagadnienia te były przedmiotem 
konferencji zorganizowanej przez 
Departament Handlu Państwowej 
Komisji Planowanie Gospodarczego.

100 tysięcy świń rocznie 
utuczymy w miastach z odpadków

„Zielony kam?eń“
Oto tytuł niezwykle emocjo­

nującej powieści, której druk 
rozpoczniemy już w najbliższych 
dniach w naszym odcinku.

Wtorek, 27 listopada 1951 r.

Rada generalna stwierdza, że przygo­
towania do nowej wojny pogrążają co­
raz bardziej ludność krajów kapitali­
stycznych w otchłań nędzy, cierpień 1 
głodu. W krajach tych stopa życiowa 
mas pracujących systematycznie spada, 
zmniejszają się wydatki na potrzeby so­
cjalne, brutalnie łamane są prawa zwląz 
ków zawodowych 1 swobody obywatel­
skie. Równocześnie rosną jak nigdy do­
tąd zyski wielkich monopolów kapitali­
stycznych. Zyski te starczyłyby na wy­
żywienie i przyodzianie setek milionów 
ludzi.

Rada generalna SFZZ oświadcza, że 
Światowa Federacja Związków Zawodo­
wych wzywa wszystkie organizacje związ 
kowe do braterskiej konsolidacji sil 1 
wzmożenia walki o poprawę bytu i o 
pokój.

Podkreślając fakt przyspieszenia przez 
miliarderów amerykańskich wyścigu zbro 
jeń, rada generalna SFZZ ostrzega, że 
agresorzy imperialistyczni usiłują drogą 
oszustw i kłamstw wciągnąć narody do 
nowej wojny. Lecz narody wojny nie 
chcą. SFZZ wita gorąco walkę narodów 
o pokój 1 oświadcza, że wspólnie z set­
kami milionów prostych ludzi na całym 
świecie będzie nadal walczyła przeciw­
ko zamachom na stopę życiową 1 prawa 
mas pracujących, będzie walczyła o za­
chowanie 1 utrwalenie pokoju.

Rada generalna SFZZ wzywa robotni­
ków I robotnice na całym świecie, by nie 
zapominali o ciężkich doświadczeniach 
drugiej wojny światowej 1 w i 
dopuszczenia do nowej wojny 
niali międzynarodową jedność

celu nie-
■ wzmac- 

robotni-

że jed-Następnie odezwa stwierdza, 
ność mas pracujących urzeczywistnia 
się w coraz szerszym zakresie. Tam 
gdzie robotnicy, niezależnie od ich po­
glądów politycznych i religijnych, współ 
nie występują o zaspokojenie swych żą­
dań, zwycięstwo jest po stronie 
pracujących.

Rada Generalna §FZZ wzywa 
ki przeciwko wyścigowi zbrojeń, 
wrócenie i rozwój stosunków

mas

wal-do 
o przy- 
handlo-

Demonstracje i strajki w Rzymie 
na znak protestu przeciwko sesji rady 
agresywnego paktu atlantyckiego

RZYM (PAP). Dzienniki donoszą, że 
sesja rady agresywnego paktu atlantyc­
kiego odbywa się pod znakiem wysunię­
tego przez Eisenhowera żądania wzmoże 
nia wyścigu zbrojeń. Zwraca uwagę oko 
liczność, że delegacja amerykańska liczy 
125 osób, a na czele jej stoj^>Eisenhower, 
Acheson, minster obrony Lovett, mini­
ster finansów Snyder i szef sztabu ge­
neralnego USA Bradley. W skład dele­
gacji wchodzą przede wszystkim gene­
rałowie, specjaliści 
wywiadu.

wojskowi 1 agenci

Rada atlantycka 
porządek dzienny: 
howera o przygotowaniach wojennych 
krajów paktu atlantyckiego, sprawozda- 

ustaliła następujący 
sprawozdanie Eisen-

Podczas tej konferencji omówiono 
sposoby zmierzające do jak najpeł­
niejszego wykorzystania odpadków 
m. in. obierków ziemniaków i jarzyn 
skórek chleba itp., których setki ton 
dotychczas marnowały się.

Jak wykazują wstępne obliczenia, 
z odpadków pokarmowych gospo­
darstw indywidualnych w dużych 
ośrodkach miejskich można utuczyć 
od 80 do 100 tys. sztuk trzody chlew 
nej w ciągu roku.

W najbliższym czasie w Warsza­
wie na terenie kilku dzielnic prze­
prowadzona zostanie tytułem próby 
zbiórka odpadków pokarmowych. 
Wyniki tych prób pozwolą na opraco 
wanie szczegółowych wytycznych tej 
akcji w skali ogólnopolskiej*

wych między różnymi krajami świata 
bez jakiejkolwiek dyskryminacji. Rada 
Generalna SFZZ wzywa ludzi pracy, by 
domagali się zawarcia paktu pokoju 
między pięcioma wielkimi mocarstwami, 
wycofania najeźdźczych wojsk z tery­
toriów I wód terytorialnych innych kra­
jów oraz nlemieszanla się w sprawy we­
wnętrzne narodów.

Walcząc o pokój — głosi na zakończe­
nie odezwa — bronicie Jednocześnie słu­
sznego prawa do pracy i chleba. Świa­
towa Federacja Związków Zawodowych 
wzywa Was, abyście we wspólnym fron­
cie walczyli o wasze żywotne Interesy, o 
pokój, demokrację i niezawisłość naro­
dową. ______
Uroczysty pogrzeb
Aleksandra Jelremowa

MOSKWA (PAP). W Moskwie 
odbył się 25 bm. uroczysty pogrzeb 
wybitnego działacza państwowego 
ZSRR, członka Komitetu Centralne­
go WKP (b) wiceprzewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR, deputowane­
go do Rady Najwyższej ZSRR — 
Aleksandra Jefremowa.

Dziesiątki tysięcy osób przeszło 
przez salę kolumnową Domu Związ­
ków Zawodowych, w której wysta­
wiona była urna z prochami zmar­
łego, składając hołd pamięci Alek­
sandra Jefremowa.

W imieniu Rządu Polskiego wie­
niec złożył charge d'affaires amba­
sady RP w Moskwie — E. Pohoryles.

Wartę honorową przed postumen­
tem zaciągnęli członkowie KC WKP 
(b), rządu radzieckiego, przedstawi­
ciele Armii Radzieckiej, stachanow­
cy, kierownicy przedsiębiorstw, dzia 
łącze aparatu partyjnego i państwo­
wego.

Przedstawiciele KC WKP(b) i rzą­
du radzieckiego wynieśli następnie 
urnę z prochami zmarłego i skiero­
wali się wraz z całym pochodem ża­
łobnym na Plac Czerwony, gdzie 
zgromadziły się tysięczne rzesze lud 
ności pracującej stolicy oraz oddzia­
ły wojskowe garnizonu moskiew­
skiego.

Urna z prochami Aleksandra Je­
fremowa wmurowana została do ni­
szy ściany kremlowskiej.

nie Schumana na temat udziału wojsk 
zachodnio - niemieckich w projektowa­
nej „armii europejskiej", sprawozdanie 
Harrimana o ekonomicznych podstawach 
polityki zbrojeniowej.

RZYM (PAP). Ludność pracująca stoli­
cy Włoch wrogo przyjęła uczestników 
sesji rady paktu atlantyckiego. W noc 
przed rozpoczęciem sesji mury domów 
pokryły się setkami napisów: „Rada pak 
tu atlantyckiego — to wojna!".
Po ulicach Rzymu, zwłaszcza w śródmie 

ściu krążą wzmocnione posterunki poli­
cji. Gmach, w którym odbywa się sesja 
rady paktu atlantyckiego, dniem 1 nocą 
strzeżony jest przez policję i wojsko.

W dzielnicach robotniczych Rzymu od­
były się demonstracje młodzieży.

„Unita" donosi, że w Genui, Mediola­
nie, Ferrarze, Wenecji, Bari, Taranto i w 
innych miastach odbyły się demonstra­
cje, wiece i strajki na znak protestu prze 
ciwko sesji rady agresywnego paktu at­
lantyckiego, przeciwko polityce zbrojeń.

144 powiaty wykonały w 75 proc.

roczny plan skupu zboża
WARSZAWA (PAP) W dniu 24 li­

stopada br. najlepsze wyniki w pla­
nowym skupie zboża uzyskali chłopi 
z województw: szczecińskiego, łódz­
kiego i kieleckiego.

Granicę 75 proc, wykonania rocz­
nego planu skupu zboża przekroczy 
ro w dniu 24 bm. dalszych 8 powia­
tów.

Łącznie więc liczba powiatów któ 
re przekroczyły już granicę 75 proc.

Nr. 308 (2161)

Ludność Egiptu demonstracyjnie protestuje przeciw obecności 
wojsk brytyjskich n> strefie Kan aiu Sueskiego. Jak donosiliśmy, inu 
perialiści angielscy nie tylko koncentrują swe oddziały w tej stre­
fie, lecz dokonują licznych prowokacyjnych napadów na ludność 
egipską i sudańską, posuwając się nawet do morderstw, jak to miało 
miejsce w Ismaili. Na zdjęciu: re wizja u ludności egipskiej przepro* 
wadzana przez żoinierzy brytyjski ch.

Depesza kondolencyjna 
z powodu zgonu Aleksandra Jefremowa 
wiceprzewodniczącego Rady Ministrów ZSRR

WARSZAWA (PAP) Z powodu zgonu wiceprzewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR — Aleksandra Jefremowa, premier Cyrankiewicz prze 
słał na ręce przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR — Generalissimusa 
Józefa Stalina depeszę następującej treści:

Generalissimus Józef Stalin
Przewodniczący Rady Ministrów Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich

Moskwa-Kreml
Z powodu zgonu towarzysza Aleksandra Jefremowa, wiceprzewodni­

czącego Rady Ministrów Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich, 
wybitnego i zasłużonego radzieckiego działacza państwowego, składam 
Wam, Towarzyszu Przewodniczący Rady Ministrów, oraz rzędowi ra­
dzieckiemu szczere i gorące wyrazy współczucia w imieniu Rządu Rze­
czypospolitej Polskiej i moim własnym.

Józef Cyrankiewicz
Prezes Rady Ministrów Rzeczypospolitej Polskiej

Nota do rzą

Noty Rządu ZSRR 
do rządów USA, W. Brytanii, Francji i Turcji 
w sprawie ,,Dowództwa Środkowego Wschodu**

MOSKWA (PAP). 24 listopada zastępca ministra spraw zagranicznych ZSRR A. 
Gromyko wręczył ambasadorowi Wielkiej Brytanii — Gasceigne, ambasadorowi 
Francji — Chataigneau, ambasadorowi Turcji — Gekerowl i charge d'affaires 
USA — Cummingowi noty w sprawie propozycji rządów’ USA, W. Brytanii, Frań 
cji i Turcji o utworzeniu tzw. „dowództwa Srodkowegb Wschodu", 
du USA brzmi: -----------
W związku z orędziem rządów USA, I wypadowe dla sił zbrojnych bloku atlan- 

Anclii. Franci! i Turrii rin rzarińw F.uin- * łuniriaon

Wschodu 
rozmiesz- 
Bliskiego 
sił zbroj-

Anglii, Francji i Turcji do rządów Egip-' 
tu, Syrii, Libanu, Iraku, Arabii Saudyj­
skiej, Jemenu, Izraela 1 Transjordanii w 
sprawie utworzenia tzw. alianckiego do­
wództwa Środkowego Wschodu, rząd ra­
dziecki uważa za konieczne oświadczyć 
rządowi USA co następuje:

Jak wynika z propozycji zawartych we 
wspomnianym orędziu, jak również z de­
klaracji w tej sprawie opublikowanej 
10 listopada przez cztery rządy i przeka­
zanej rządom wymienionych krajów Bli­
skiego 1 Środkowego Wschodu, rządy 
USA, Anglii, Francji i Turcji przewidu­
ją: podporządkowanie sił zbrojnych kra­
jów Bliskiego 1 Środkowego 
tzw. dowództwu alianckiemu: 
czenie na terytorium krajów 
i Środkowego Wschodu obcych 
nych, oddanie do dyspozycji wspomnia­
nemu dowództwu przez kraje Bliskiego 
i Środkowego Wschodu baz wojsko­
wych, komunikacji, portów i innych urzą 
dzeń; ustanowienie łączności między tym 
dowództwem, a organizacją bloku atlan­
tyckiego.

Propozycje 1 deklaracja czterech 
państw świadczą o tym że plany organi­
zacji tzw. dowództwa Środkowego Wscho 
du stanowią nie co innego jak próbę 
wciągnięcia krajów Bliskiego 1 Środko­
wego Wschodu do poczynań militarnych 
agresywnego bloku atlantyckiego.

W ten sposób rząd USA, podobnie jak 
inni inicjatorzy utworzenia dowództwa 
Środkowego Wschodu, dążąc do wciąg­
nięcia krajów Bliskiego 1 Środkowego 
Wschodu 
litarnych 
sobie za 
skiego 1

do agresywnych poczynań ml- 
bloku atlantyckiego, stawiają 

cel przekształcenie krajów Bii- 
Srodkowego Wschodu w bazy

wykonania rocznego planu skupu 
zboża wynosi obecnie 144.

Dwa dalsze powiaty przekroczyły 
granicę 90 proc, rocznego planu sku 
pu zboża i zostały zwolnione z odsy- 
pów i miarek. Są to powiaty: Ra­
wicz w woj. poznańskim i Brzeziny 
w woj. łódzkim. Ogółem liczba po­
wiatów, które zwolnione zostały z 
odsypów i miarek, wynosi obec­
nie 48.

ocenlć żąda-

tych poczynań, 
rzeczy okupowa
i Środkowego 
państw obcych.

odwrócenia jej
agresywnych pla

groźbie dla nie-

tyckiego.
Tylko tak właśnie można 

nie czterech państw zmierzające do te­
go, by zagwarantować pobyt obcych sił 
zbrojnych we wspomnianych kra­
jach i rozszerzyć tam sieć baz woj­
skowych państw obcych wbrew woli na­
rodów tych krajów. Nie trudno wywnio 
skować, że realizacja 
oznaczających w istocie 
nie krajów Bliskiego 
Wschodu przez wojska 
obliczona jest na to, ażeby zagwaranto­
wać tym państwom możność stałej in­
gerencji w sprawy wewnętrzne krajów 
Bliskiego 1 Środkowego Wschodu oraz 
pozbawienie ich samodzielności narodo­
wej.

Rząd USA, podobnie jak rządy Anglii, 
Francjii i Turcji, usiłują usprawiedliwić 
organizowanie dowództwa Środkowego 
Wschodu powoływaniem się na jakieś rze 
korne zagrożenie tych krajów 1 na ko­
nieczność obrony strefy Bliskiego 1 Środ­
kowego Wschodu. Argumenty takie są 
jednak absolutnie bezpodstawne 1 moż­
na oceniać je tylko jako próbę oszuka­
nia opinii publicznej i 
uwagi od rzeczywistych 
nów czterech mocarstw.

Jeśli mamy mówić o 
zawisłości 1 suwerenności tych krajów, 
to groźba taka istnieje właśnie ze stro­
ny krajów — inicjatorów utworzenia do­
wództwa Środkowego Wschodu; która 
wciąż jeszcze nie chcą pogodzić się z my 
ślą, że narody Bliskiego i Środkowego 
Wschodu, podobnie jak wszystkie inne 
suwerenne narody, mają niepozbywalne 
prawo prowadzenia swojej 
nej polityki narodowej, wolnej od 
kiego nacisku z zewnątrz.

Rząd ZSRR uważa za konieczne 
cić uwagę rządu USA, że nie 
przejść do porządku nad tymi nowymi 
agresywnymi planami, znajdującymi wy 
jaz w tworzeniu dowództwa Środkowego 
Wschodu w strefie położonej niedaleko 
granic Związku Radzieckiego. Rząd ra­
dziecki uważa też za konieczne oświad­
czyć, że odpowiedzialność za sytuację, 
jaka może wskutek tego wyniknąć, spad 
nie na rząd USA oraz na innych inicja­
torów utworzenia wspomnianego do­
wództwa.

Ambasadorom Wielkiej Brytanii, Fran­
cji i Turcji wręczono noty analogicznej 
treści. Przedstawiciele czterech wspom­
nianych państw oświadczyli, że zakomu­
nikują wspomniane noty swoim rządoną.

samodziel- 
wszel

zwró- 
może
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IS.R R. NIEUGIĘTYM BOJOWNIKIEM 0 POKÓJ
Min. Wyszyński demaskując obłudne propozycje mocarstw zachodnich domaga się w <>VZ 
bezwzględnego zakazu broni atomowej 
oraz śc siej kontroli nad wykonaniem teoo zakazu

PARYŻ (PAP) Zapowiedziane na sobotę, dnia 24 bm. w Komisji Po­
litycznej Zgromadzenia Ogólnego przemówienie szefa delegacji ra­
dzieckiej ministra Wyszyńskiego wzbudziło wyjętkowe zainteresowa­

nie. Miejsca przeznaczone dla publicznofci i dziennikarzy byiy w 
chwili rozpoczęcia posiedzenia wypełnione po brzegi.
PSEUDOROZBROJENIOWE 

PROPOZYCJE 3 MOCARSTW
ZACHODNICH

Jak wiadomo, w Komisji Politycz­
nej toczy się obecnie dyskusja nad 
pseudorozbrojeniowymi propozycjami 
trzech mocarstw zachodnich. W to­
ku tej dyskusji przedstawiciele kra­
jów bloku anglo-amerykańskiego o- 
raz wtórująca im prasa reakcyjna 
stosowali szczególną taktykę, polega­
jącą na tym, aby przedstawić te pro 
pozycje jako pokojowe i zbliżone do 
stanowiska ZSRR w sprawie re-1 
dukcji zbrojeń i zakazu broni ato- ' 
mowej. Delegaci krajów bloku an- 
glo - amerykańskiego utrzymywali, 
jakoby propozycje trzech mocarstw 
były „wyrazem przyjaźni i pogodze­
nia się“ ze strony Zachodu pod adre­
sem Związku Radzieckiego i stano-
wiły odpowiednią bazę dla porozu­
mienia w kwestii likwidacji lub osła­
bienia wyścigu zbrojeń.

Tej samej taktyce hołdowało rów­
nież oświadczenie sekretarza stanu 
USA Achesona, rozdane w sobotę 
dziennikarzom. Przed wyjazdem do 
Rzymu na sesję rady agresywnego 
bloku atlantyckiego, gdzie, jak wia­
domo, mają być ustalone nowe po- i 
sunięcia na odcinku przygotowań 
wojennych, Acheson wezwał przedsta 
wicieli krajów — członków ONZ do 
zaaprobowania propozycji trzech mo­
carstw, które, jego zdaniem, „po­
zwolą na krok naprzód" w dziedzi­
nie rozbrojenia. Jednakże Acheson 
tnimo woli zdemaskował fałsz tego 
rodzaju oceny propozycji trzech mo­
carstw, stwierdzając, iż „drugim 
ważnym aspektem wysiłków USA w 
zapewnieniu pokoju na całym świę­
cie" będzie sesja rady agresywnego 
bloku atlantyckiego.

Cala ta wrzaskliwa propaganda, 
która poprzedzała przemówienie sze­
fa delegacji ZSRR Wyszyńskiego w 
sprawie propozycji trzech mocarstw 
zachodnich, zmierzała wyraźnie do 
tego, aby z góry przedstawić kry­
tykę łych propozycji jako niechęć 
Związku Radzieckiego do współpracy 
z krajami zachodnimi w dziedzinie 
rozbrojenia, oszukać w ten sposób 
opinię publiczną i stworzyć nowy 
parawan dla osłonięcia uprawianej 
przez USA agresywnej polityki.

Świetne i przekonujące, oparte na 
niezbitych faktach przemówienie 
szefa delegacji ZSRR Wyszyńskiego 
zadało druzgocący cios manewrom 
agresorskiego trzonu ONZ ze Sta­
nami Zjednoczonymi na czele — i 
zdemaskowało istotne cele propozycii 
trzech mocarstw, nie mające nic 
wspólnego ze sprawą likwidacji na­
pięcia w stosunkach międzynarodo­
wych 1 zapewnienia pokoju.

DWULICOWA POLITYKA 
SPRZECZN A Z ZASADAMI

POKOJU
Min. Wyszyński w przemówieniu 

fcwym stwierdził m. in.:
Po deklaracji „trzech" przedstawio 

nej Zgromadzeniu Ogólnemu przez 
Stany Zjednoczone, Anglię i Francję, 
delegacje tych krajów zgłosiły pro­
jekt rezolucji zatytułowany „regulo­
wanie, ograniczenie i zrównoważona 
redukcja wszystkich sił zbrojnych i 
wszystkich zbrojeń". Między tymi 
dwoma dokumentami nie ma różnicy 
zarówno co do zasady, na której są o- 
parte, jak 1 co do merytorycznego roz 
wiązania, postawionego zadania. Oba 
dokumenty maja służyć jednemu celo 
wi oraz proponują jeden i ten sam 
sposób osiągnięcia tego celu Dlatego 
też ple można zgodzić się z tymi, kto 
rzy usiłują przedstawić projekt rezo­
lucji „trzech" jako krok naprzód w 
porównaniu z deklaracją, powołując 
się na to, że projekt rezolucji zawie­
ra pewne nowe momenty i ze to 
świadczy, iż trzy mocarstwa gotowe 
są uwzględnić propozycje Związku 
Radzieckiego i osiągnąć jakieś poro­
zumienie w roznatrywanej kwestii.

Nie można dać słusznej oceny tych 
propozycii w oderwaniu od szeregu 
faktów, charakteryzujących kierunek 
polityki zagranicznej tych krajów, a 
przede wszystkim Stanów Ziednoczę- 
nych. które odgrywają w tej spra­
wie czołową rolę.

Mów! się nam tutaj, że prepozycie 
zawarte w rezolucji ..trzech" mogły 
by być punktem zwrotnym w dzie­
jach, punktem. w którvm świat mógł­
by dokonać zwrotu, oddalając sie od 
napietei sytuacji i niebezpieczeństwa, 
w obliczu jakiego znaiduie się każdy 
fcrai. Oświadczył to total pan Ache­
son 19 listopada, a w ślad za nim po-

wtórzyli to jak echo również inni 
przedstawiciele państw — uczestni­
ków tegoż obozu atlantyckiego.

Tego rodzaju ocena projektu rezo­
lucji „trzech" pozbawiona jest wszel­
kich podstaw, albowiem projekt po- 

I mija starannie właśnie te doniosłe 
i zagadnienia, które wymagają nie- 
i zwłocznego rozwiązania i bez któ- 
' rych rozwiązania niemożliwy jest 
1 żaden rzeczywisty zwrot w historii. 
1 Rezolucja „trzech" pomija również 
samo zagadnienie redukcji zbrojeń, 
obwarowując rozwiązanie tego pro­
blemu wszelkiego rodzaju — i to nie-

i uzasadnionymi zastrzeżeniami i wa­
runkami, których cel musi być jasny 
dla każdego, kto z uwagą ustosunko­
wuje się do tego projektu.

Ale tego rodzaju polityka — o 
dwóch obliczach — nie może służyć
i nigdy nie służyła sprawie pokoju, 
interesom miłujących pokój krajów 
i narodów.

Nie można pogodzić się z takim 
stanowiskiem, nie można patrzeć na 
narody świata jak na potępione, jak 
na skazane już przez nieubłagany 
los, przez jakieś fatum, aby wiecz­
nie dźwigały ciężkie brzemię zbro­
jeń i płaciły własną krwią za awan­
turniczą politykę rozpętywania no­
wej wojny.

Jeśli przyjąć tezę pana Achesona, 
że dalsze zbrojenia są nieuchronne 
— a to właśnie jest podstawową tezą 
całej polityki zagranicznej i dyplo­
macji Stanów Zjednoczonych oraz 
niektórych popierających tę politykę 
państw — to w takim razie nie moż­
na w sposób poważny stawiać zagad­
nienia redukcji zbrojeń i sił zbroj­
nych.

AGRESYWNE CELE 
„DOWÓDZTWA ŚRODKOWEGO 

WSCHODU"
Zgłaszać propozycje w sprawie re­

dukcji zbrojeń sił zbrojnych, a je­
dnocześnie rozwijać gorączkową dzia 
łalność, zmierzającą do zwiększenia 
swych zbrojeń i sił zbrojnych, do 
wzmocnienia istniejących agresyw­
nych bloków wojennych i montowa­
nia nowych agresywnych bloków 
wojennych w rodzaju tzw. dowódz­
twa alianckiego na Środkowym 
Wschodzie — znaczy to podejmować 
próby zamaskowania swych agresyw 
nych celów i planów przy pomocy 
rozmów na temat redukcji zbrojeń 
1 dążenia do pokoju. Czyż nie jest 
jasne, że celem tego „dowództwa a- 
lianckiego na Środkowym Wscho­
dzie" jest wciągnięcie państw w stre 
fie Bliskiego i Środkowego Wschodu 
do poczynań militarnych agresyw­
nego bloku atlantyckiego pod pre­
tekstem rzekomej „obrony" tej stre­
fy.

Jak stwierdza nasza nota w tej 
sprawie, cały plan utworzenia tzw. 
„dowództwa Środkowego Wschodu" 
musi nieuchronnie doprowadzić, w 
wypadku jego urzeczywistnienia, do 
taktycznej okupacji wojskowej kra­
jów Bliskiego i Środkowego Wscho­
du Przez wojska USA, Anglii, Austra 
hi i Nowej Zelandii. Powoływanie się 
na interesy obrony Bliskiego i Środ­
kowego Wschodu maskuje jedynie 
wciąganie tych krajów do poczynań 
militarnych bloku altantyckiego, wy­
mierzonych przeciwko Związkowi Ra 
dzieckiemu i krajom demokracji lu­
dowej. Wiadomo jednak, że Związek 
Radziecki niezmiennie prowadzi poli­
tykę pokoju, będąc inicjatorem i go­
rącym, obrońcą takich doniosłych po- 
czynań jak zakaz broni atomowej i 
rozciągnięcie kontroli miedzynarodo- 
wej nad wykonaniem tego zakazu, 
jak redukcja sił zbrojnych pięciu 
wielkich mocarstw o jedną trzecią, 
jak zaprzestanie agresywnej wojny 
w Korei, jak zawarcie Paktu Pokoju.

SZYDŁO IMPERIALIZMU 
WYCHODZI Z WORKA OBŁUDY

W świetle tych faktów staje się 
jasna zasadnicza różnica między po­
lityką zagraniczną Związku Radziec­
kiego, jego polityką pokojową, a po­
lityką państw imperialistycznych, 
zmierzających do celów agresyw­
nych.

Każdy dzień przynosi wciąż no­
we fakty ujawniające prawdziwą 
treść polityki państw bloku atlan- 

] tyckiego, zwłaszcza zaś Stanów Zje- 
I dnoczonych, których koła kierowni­

cze opanowane są obłędną ideą he­
gemonii światowej. Im bezwzględniej 

| sze są fakty demaskujące tę politykę 
! tyfh ostrzejsza staje się konieczność

osłonięcia, zamaskowania agresyw­
nego charakteru tej polityki, przy­
brania pozy przyjaciół pokoju i 
współpracy międzynarodowej.

Wydarzenia na Dalekim, Bliskim i 
Środkowym Wschodzie obalają całko 
wicie legendę o pokojowych celach 
i pokojowym charakterze polityki 
zagranicznej bloku atlantyckiego.

„KULT SIŁY ZBROJNEJ" 
PODSTAWĄ POLITYKI BLOKU

ATLANTYCKIEGO
Agresywna polityka Stanów Zjed­

noczonych, nadających ton blokowi 
atlantyckiemu, jest ucieleśnieniem 
zasad, leżących u podstaw tej polity­
ki.

Należy się dziwić, jak nieostrożny 
i krótkowzroczny jest sekretarz sta’ 
nu USA, który przypuszcza, że siłą 
można do czegokolwiek bądź zmusić 
Związek Radziecki — i który nie 
rozumie, że jest to zupełnie niesto­
sowny język w stosunku do Związ­
ku Radzieckiego.

Aby wprowadzić w błąd naród a- 
merykański i narody innych krajów 
— uczestników agresywnego bloku 
atlantyckiego, rozpowszechnia się 
kłamstwa i oszczerstwa, jakoby Zwią 
zek Radziecki zamierzał napaść na 
USA lub jakiekolwiek inne kraje.

SŁUSZNOŚĆ GENIALNEJ 
PRZEPOWIEDNI STALINA

Związek Radziecki niejednokrotnie 
już demaskował niedorzeczność i 
kłamliwość tego rodzaju oświadczeń.

Przewodniczący Rady Mini­
strów Związku Radzieckiego Sta­
lin w rozmowie z korespondentem 
„Prawdy" w lutym br. wskazał 
na to, że państwo radzieckie, jak 
każde w ogóle państwo na świę­
cie, nie może rozwijać pełną pa­
rą przemysłu cywilnego, wznosić 
wielkich budowli w rodzaju 
elektrowni wodnych na Wołdze, 
Dnieprze i Amu-Darii, wymaga­
jących dziesiątków miliardów 
wydatków budżetowych, konty­
nuować polityki systematycznego 
obniżania cen towarów masowe­
go spożycia, co również wymaga 
dziesiątków miliardów wydatków 
budżetowych, nie może lokować 
setek miliardów w odbudowę 
zniszczonej przez okupantów nie­
mieckich gospodarki narodowej, 
a zarazem i w tym samym cza­
sie mnożyć swych sił zbrojnych, 
rozwijać przemysłu wojennego. 
Stalin wskazywał na to, że taka 
..bezsensowna polityka doprowa­
dziłaby państwo do bankructwa".

I oto dzisiaj, właśnie tutaj, w sto­
licy Francji odczuwamy w całej peł- i 
ni słuszność tej genialnej przepo- , 
wiedni.

Dzisiaj mamy już wiele faktów, po 
twierdzających w całej pełni to 
wskazanie Stalina. Sytuacja ekono­
miczna i finansowa Anglii, Francji i 
szeregu innych krajów, będąc na­
stępstwem podporządkowania tych 
krajów agresywnej polityce USA, po 
gorszyła się w takim stopniu, że nie 
można już tego ukrywać.

Oto rezultaty obecnej polityki za­
granicznej Stanów Zjednoczonych,, 
która dała się już wyraźnie we znaki 
takim krajom jak Anglia, Francja, 
Belgia i szeregowi innych krajów, 
tym tzw. krajom mało lub słabo roz­
winiętym. Jednakże Stany Zjednoczo 
ne forsują nadal tę swoją politykę, 
pokładając nadzieje w swe dolarv i 
w ich rzekomo cudotwórczą siłę.

Prosiłbym panów delegatów, ażeby 
zestawili wszystkie oświadczenia wy­
chwalające kult siły i konieczność 
dalszej rozbudowy swych sił zbroj­
nych, dalszego rozszerzania baz woj­
skowych, budowy nowych i wzmoc­
nienia istniejących, dalszego rozwo­
ju broni atomowej — z tvm planem 
tzw redukcji zbrojeń, który przedsta 
wiają nam tu jako punkt zwrotny w 
historii świata. Wówczas może stanie 
sie bardziej iasne. czv godzi sie mó­
wić. że wvciasa sie do nas reke. czv 
bardzie! stosowne hedzie stwierdze­
nie. że wvciaga sie do nas rękę gro­
żąc bronią.

Oto iak ma się sprawa w rzeczy­
wistości.

T teraz chcą nas przekonać, że w 
tej atmosferze nsvchozv woiennei i 
woiennei córeczki. gdv 
wvsilki kół rzadzaeveh Stanów 7'ed- 
nnc7nnvnh sklonowane sa ku realiza- 
cii nlanów wotennveb. nie ma’arveb 
i nie mnrrpcvch mUA nic w«r>Alne<m 
7 fnw nhrnnn Stanów ’Z'nAn flńyn- 
nvf'h mfana oni fu 7 nowafnn mim 
r> ’oVtmf ^ałantn Hn rednkcil zhro-

C»” w takich warunkach nrzwMa- 
wiciele trzech mocarstw mogą dać

coś więcej niż to, co proponują w ! 
swym rachitycznym projekcie rezolu 
cji o tzw. redukcji zbrojeń?
FIASKO PROJEKTU REZOLUCJI

3 MOCARSTW ZACHODNICH
Mówiono tu, że projekt rezolucji 

Stanów Zjednoczonych, Anglii i Frań 
cji w sprawie redukcji zbrojeń jest 
„projektem nowym i śmiałym", że 
projekt ten uwzględnia doświadcze­
nie zdobyte w tym czasje, że uwzglę 
dnia on — jak oświadczył tu b. mi­
nister spraw wewnętrznych Francji 
Jules Moch — rozczarowanie, ja­
kiego doświadczył jego rząd w prze­
szłości. a

Należy jednak stwierdzić bez ogró­
dek, że projekt ten nie uwzględnia 
bynajmniej, ani zdobytego doświad­
czenia, ani rozczarowania. Plan ten 
nie jest nowy, ponieważ zbudowany 
jest zgodnie ze znanymi wszystkim 
i dawno odrzuconymi przez szereg 
krajów zasadami tzw. „planu Baru- 
cha". Plan ten nie jest śmiały, po­
nieważ nie dostarcza ani jednego za­
sługującego na istotną uwagę roz­
wiązania wysuniętych w tym pro­
jekcie zagadnień. Wystarczy powie­
dzieć, że cały plan tzw. redukcji zbro 
jeń i sił zbrojnych, wysuwany przez 
ten projekt, jest bezpośrednio uzależ­
niony od szeregu wstępnych warun­
ków; pewne warunki projekt wy­
mienia a inne przemilcza, ale mówili 
o nich i akcentowali je autorzy pro­
jektu.

Tak się ma np. sprawa z wstęp­
nym warunkiem położenia kresu woj 
nie w Korei.

Jednakże powoływanie się na woj­
nę w Korei jest tylko pretekstem, że­
by uchylić się od porozumienia w 
sprawne redukcji zbrojeń.

Jednocześnie robi się wszystko, a- 
żeby przedłużyć wojnę w Korei, aże­
by przeciągnąć rokowania w sprawie 
położenia kresu działaniom wojen­
nym. p-.Eden oświadczył nawet w Iz­
bie Gmin, że jednym z nieodzownych 
warunków zaprzestania ognia w Ko­
rei i położenia kresu działaniom wo­
jennym jest sprawa jeńców wojen­
nych.

Obecnie wymiana jeńców wojen­
nych wysuwana jest przez blok anglo 
-amerykański już jako nowy, dodat­
kowy warunek położenia kresu dzia­
łaniom wojennym.

Oznacza to nową próbę, nowy pre­
tekst, nowy wybieg, nowy sposób u- 
daremnienia pomyślnego zakończenia 
rokowań w Korei w sprawie zaprze­
stania wojny.

Nie lepiej przedstawia się również 
sprawa, jeśli chodzi o inne warunki 
wstepne. Słyszeliśmy, iak pan Ache­
son podkreślał związek miedzv reduk 
cią zbroień a likwidowaniem nacię­
cia w stosunkach międzynarodowych.

RZĄD USA PONOSI 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA NAPIĘ­

CIE MIĘDZYNARODOWE
Ale czyż nie rząd amerykański po­

nosi właśnie odpowiedzialność za roz 
pałającą się coraz bardziej atmosferę 
polityczną, za stałe podwyższanie się 
temperatury politycznej? Niewątpli­
wie ponosi, jakkolwiek by odżegny­
wali się od tego przedstawiciele USA, 
bez względu na ich próby uchylenia 
się od tej odpowiedzialności.

Na potwierdzenie tego można przy­
toczyć wiMe faktów. Mówiłem już 
o nich ubiegłym razem, wspomina­
jąc o polityce zagranicznej USA wo­
bec Korei, Chińskiej Republiki Lu­
dowej, Niemiec, Iranu, Egiptu, Trie­
stu, Austrii itd. itp.

Wszystkie te fakty wpływają w od 
powiedni sposób na temperaturę sto­
sunków międzynarodowych. A co się 
tyczy specjalnie Związku Radzieckie­
go, wobec którego Stany Zjednoczone 
prowadzą jawnie swą agresywną po­
litykę, gwałcąc porozumienia między 
narodowe ze Związkiem Radzieckim 
oraz podejmując kroki, zagrażające 
bezpieczeństwu ZSRR i pociągające 
za sobą groźbę nowej wojny świato­
wej, to takie fakty są wszystkim 
znane i o nich także już mówiłem.

Wiadomo, że nieomal w przeddzień 
otwarcia tej sesji, w połowie pażdzier 
nika prezydent USA p. Truman pod­
pisał nową ustawę, znaną pod nazwą: 
„Ustawa z 1951 roku o wzajemnym 
zapewnieniu bezpieczeństwa". Usta­
wa ta przewiduje specjalne kredyty 
w sumie 100 milionów dolarów na 
zaopatrywanie w środki finansowe — 
cytuję odnowiedni wyjątek z tej usta 
wy „wszelkich dobrnnveh odoowjprl- 
nio osób zamieszkałych w Związku 
Radzieckim. Polsce. Czeehosłowacii. 
na Węgrzech, w Rumunii. Bułgarii. 
Albanii... lub osób, które zbiegły z 

' tych kraiów. bądź to dla skunienia 
। ich w oddziałach sił zbroinveh po­
pierających organizacje paktu pół­

nocno-atlantyckiego bądź dla innych 
celów".

Ustawa ta przewiduje więc jak wi­
dzimy, finansowanie przez Stany Zje 
dnoczone poszczególnych osób i grup 
zbrojnych na terytorium Związku Ra 
dzieckiego i szeregu innych krajów, 
dla prowadzenia przez nie działalno­
ści sabotażowej i dywersyjnej, w wy 
mienionych państwach.

Ustawa stwierdza wyraźnie, że 
rząd USA podejmuje się opłacania lu 
dzi zbiegłych z ZSRR oraz z innych 
wskazanych w tej ustawie krajów 
lub nawet zamieszkałych w tych kra 
jach i dostarczania środków finanso­
wych w celu łączenia ich w specjalne 
uzbrojone oddziały. Innymi słowy, 
rząd Stanów Zjednoczonych podejmu 
je się organizowania i finansowania 
grup zbrojnych złożonych zarówno z 
osób zamieszkujących ZSRR jak i z 
takich, które zbiegły z ZSRR, dla 
walki przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu. Takie postępowanie Stanów 
Zjednoczonych oznacza bezprzykład­
ną ingerencję Stanów Zjednoczonych 
w wewnętrzne sprawy ZSRR i kra­
jów demokracji ludowej, o których 
mowa w tej nowej ustawie amery­
kańskiej. Ale ta bezpośrednia inge­
rencja USA w wewnętrzne sprawy in 
nych państw stanowi jednocześnie po 
gwałcenie zarówno uznanych po­
wszechnie norm prawa międzynaro­
dowego jak i zasad, na których opar­
ta została Karta Narodów Zjednoczo 
nych. Stanowi ona także brutalne 
pogwałcenie przez Stany Zjednoczo­
ne porozumienia radziecko-amerykań 
skiego z 16 listopada 1938 roku.

Uchwalenie ustawy, przewidującej 
wyasygnowanie 100 milionów dola­
rów na działalność sabotażową i dy­
wersyjną przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu dowodzi, że rząd Stanów 
Zjednoczonych, gwałcąc brutalnie 
przyjęte zobowiązania, kontynuuje 
tym samym politykę dalszego pogar 
szania stosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim i dalszego zaostrzania sy­
tuacji międzynarodowej.

Wydając swoją „ustawę z 1951 r.“ 
rząd USA dopuścił się niesłychanego 
pogwałcenia norm prawa międzyna­
rodowego nie dającego się pogodzić 
z normalnymi stosunkami pomiędzy 
krajami i z poszanowaniem suweren 
ności państwowej. Akt taki ocenić 
można jedynie jako akt agresywny 
zmierzający do wywołania dalszych 
komplikacji w stosunkach między 
Stanami Zjednoczonymi a Związkiem 
Radzieckim i do zaostrzenia sytuacji 
międzynarodowej.

Ten bezprzykładny akt, nie maia- 
cy precedensu, wymaga interwencji 
Organizacji Narodów Zjednoczonych.

W obliczu takiego postępowania 
rządu USA powstaje pytanie: Jak 
można, nie wpadając w obłudę i 
fałsz, mówić o dążeniu do osłabienia 
napięcia w stosunkach międzynaro­
dowych? Jak można wysuwać spra­
wę osłabienia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych jako warunek 
wstępny dla uchwalenia rezolucji o 
redukcji zbroień i sił zbrojnych?

Moim zdaniem — w żaden sposób 
nie można tego pogodzić.

SPRAWA ZAKAZU 
BRONI ATOMOWEJ

W swym przemówieniu p. Acheson 
usiłował twierdzić, że projekt rezolu­
cji „trzech" przewiduje rzekomo za­
kaz broni atomowej. W istocie rze­
czy projek* ten nie zawiera żadnego 
zakazu- broni atomowej. Nie trudno 
przekonać się o tym, jeżeli sięgnie­
my do tego projektu. Projekt mówi 
o ustanowieniu kontroli międzynaro­
dowej w celu zagwarantowania żaka 
zu broni atomowej. Ale nie oznacza 
to bynajmniej zakazu broni atomo­
wej. Z takim sformułowaniem spoty­
kaliśmy się już poprzednio i zawsze 
wyłaniało się przy tym uzasadnione 
pytanie: Jak może międzynarodowy 
organ kontrolny zagwarantować za­
kaz broni atomowej ,skoro nie ma 
samego postanowienia o zakazie bro­
ni atomowej?

Mówi się nam, że zakaz broni ato- 
mowei bez ustanowienia kontroli mią 
dzynarodowej nad wykonaniem ta­
kiego zakazu byłby nie do przyję­
cia, może to bowiem postawić w nie­
bezpiecznej sytuacji te państwa. któ 
re będą sumiennie wykonywały u- 
chwałę o zakazie broni atomowej, 
w tym czasie, gdy jakieś inne pań­
stwo zdecyduje się na nogwałcenie 
tei uchwalv, Ale przecież my propo­
nujemy zakaz broni atomowej wraz 
z ustanowieniem kontroli międzyna­
rodowej, co ma przewiewać albo 
ledna i ta sama konwencja albo dwie 
zawarte Jednocześnie konwencje.

Związek Radziecki również na po­
przednich sesjach żądał zakazu broni

(Dokończeniu na str. 6)
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Z pałacu Chail­
lot, w którym ob­
raduje ONZ rozta­
cza się rozległy 
widok na Paryż. W 
dali na tle mozai­
ki wielopiętro­
wych gmachów i 
olbrzymich reklam 
widnieje wiieża 
Eiffla, za nią Plac

Inwalidów i gmach Opery. Paryż to
piękne i sławne miasto. Dia wielu 
sławne z dobrych perfum, domów
mody i eleganckich kobiet, dla 
milionów sławne, przede wszyst­
kim tradycję rewolucji, komu- 
nardów i wierszami Aragona. Nie 
sposób o tym nie pomyśleć, gdy pa­
trzy się na Paryż z okna jednego z 
około 400 gabinetów Chaillot lub z 
jednej w wielkich sal konferencyj­
nych, których w pałacu znajduje się 
dwanaście.

cem Republiki, potężna demonstra­
cja. Prefekt policji Baylot zmobili­
zował 8.000 policjantów celem prze­
szkodzenia manifestacji, ale akcja 
ta nie powiodła się. Dwie godziny 
paryżanie manifestowali pod hasłem 
„Adenauer precz z Paryia”. Boński 
kanclerz wywiózł z stolicy Francji 
tajny układ zgody trzech na szybkę 
remilitaryzację, ale obok tego także 
gorzkje wspomnienie „powitania".

Uwaga Paryża — po wyjeidzie 
Adenauera — kieruje się znów na 
pałac Chaillot. W komisji politycz­
nej ONZ trwaję — jak wiadomo — 
obrady nad zachodnim „planem roz­
brojenia". Acheson, bronięc tych pro 
pozycji trzech, pomylił się w ponie­
działek kilkakrotnie i nazwał je ame 
rykańskimi. A może się wcale nie 
pomylił? Odpowiedź na pytanie pa- 
dła najniespodziewaniej w... Londy­
nie. Oto były minister Morrison 
oświadczył w Izbie Gmin: „Pnagnęł-

Paryż był zawsze centrum między 
narodowych spotkań, ale w ostat­
nich dniach jest ich tu szczególnie 
dużo. Każdy nowy dzień liczy ich 
tyle, że nie małej uwagi wymaga re­
jestracja wydarzeń.

Niezależnie od obrad różnych ko­
misji ONZ, w Paryżu toczyły się ob­
rady „trzech" nad sprawę Niemiec, 
odbyły się tu posiedzenia różnych 
komitetów Paktu Atlantyckiego 
przed sesję redy w Rzymie, radzili 
w ścisłym gronie amerykańscy poli­
tycy i wojskowi, był w Paryżu z wi­
zytę Adenauer a w Zgromadzeniu 
Narodowym Pleven ratował przed

bym, aby deputowani nie przypisy­
wali ani mnie, ani Edenowi autor­
stwa szczegółów amerykańskich pro­
pozycji rozbrojeniowych. Niezależnie 
od tego, czy propozycje te sę dobre, 
czy złe, nie chciałbym być identyfi­
kowany z ich autorami"

Powiedziane jas 
no i niedwuznacz­
nie! Propozycje sę 
manewrem Ame­
ryki, na które 
szyld dały także 
Francja i Wielka 
Brytania. Jak to 
zwykle bywa. Nie­
zależnie od tego 
zresztę kto je ukła­
dał — że spara­
frazujemy tu sło­
wa Morri sona — 
nie budzę one zbyt 
niego zachwytu
wśród delegatów ONZ. We wtorek na 
przykład zamknięto wcześnie posie­
dzenie przedpołudniowe i zaniecha­
no posiedzenia popołudniowego, bo 
żadna z. delegacji nie chciała prze­
mawiać. Wielu delegatów woli po­
czekać na to, co powie Wyszyński 
zabierajęc głos po raz drugi.

Pierwsze występienie Wyszyńskie­
go zrobiło wielkie wrażenie w Pa­
ryżu i w świecie. Nawet reakcyjna 
gazeta francuska „Combat" zmuszo­
na była przyznać: „Wyszyński roz­
pętał przeciw propozycjom zachod­
nim ogień zaporowy, oparty na so­
lidnych argumentów. I. K.

Uroczyście i odświętnie wyglądała 
w niedzielę sala Teatru Ziemi Po­
morskiej w Bydgoszczy. Na tle czer­
wieni i zieleni, na tle biało-czerwo­
nych flag widniał ogromny Krzyż 
Zasługi, a obok niego symbol soju­
szu robotniczo-chłopskiego: złociste 
kłosy i zębate koło.

Za stołem prezydialnym — przed­
stawiciele Rzędu, Wiadz, partii poli­
tycznych, Wojska Polskiego, organi­
zacji masowych, przodujący chłopi 
wsi pomorskiej, przodownicy pracy 
z zakładów przemysłowych.

Na sali — liczne delegacje, przy­
byłe z całego województwa. Raz po 
raz wybuchają okrzyki na cześć so­
juszu robotniczo - chłopskiego, na 
cześć tych, kórzy przykładnie i wzo­
rowo wywiązali się ze swych wszyst 
kich zobowiązań wobec Ludowej 
Ojczyzny, którzy swą patriotyczną, 
obywatelską postawą zasłużyli na za 
szczytne wyróżnienie, będące dla 
nich najwyższym uznaniem i naj­
wyższą nagrodą.

Jest ich 43. Mężczyźni i kobiety, 
gospodarze indywidualni i członko­
wie spółdzielni produkcyjnych, łu­
dzę stateczni, dorośli i ludzie młodzi, 
rozpoczynający dopiero życie. 43 
przodowników wsi pomorskiej, od­
znaczonych przez Prezydenta RP Bo­
lesława Bieruta złotymi, srebrnymi 
i brązowymi Krzyżami Zasługi.

Krzyżami tymi dekoruje ich prze­
wodniczący Prezydium WRN — Jó: 
zef Rakoczy. Co chwila wstrząsa 
odświętnie przybraną salą burza o- 
klasków. Na twarzach odznaczonych 
chłopów lśnię radość i duma, jakie 
daje świadomość dobrze wypełnio­
nego obowiązku.

Glos zabiera odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi przewodniczący 
RZS w Manieczkach, Jan Skruszę- 
wicz. Opowiada o ciężkiej drodze, 
jaką przebyła prowadzona przezeń 
spółdzielnia produkcyjna, o tym, jak 
chłopi z Manieczek walczyli z trud­
nościami. jak zdołali je przełamać, 
jak wywiązali się przedterminowo i 
z nadwyżką, jako pierwsi w powie­
cie z wszystkich obowiązków wo­
bec Państwa.

— Wzywani wszystkich chłopów 
— kończy — do walki o wyższe uro­
dzaje, o większą hodowlę trzody 
chlewnej, abyśmy mogli zapewnić 
robotnikom jak najwięcej żywności, 
aby’ rosła siła naszej Ojczyzny!

Znowu oklaski. Chłopi kiwają z 
uznaniem głowami. Słusznie mówi 
Skruszewicz. Tak trzeba... Aby ro­
sła siła naszej Ojczyzny, aby umac­
niał się pokój...

Potem mówią inni. Chłopka Kry­
styna Lopiun, robotnik z Bydgoskich 
Zakładów Przemysłu Gumowego, 
przodujący ludzie wsi, przodujący 
ludzie miasta...

Później zapada cisza. Licznie przy 
byli chłopi śledzą z uwagą sztukę 
litewskiego pisarza Bałtuszisa „Pie- 
ją koguty". Bliska im jej treść, mówi 
bowiem o tym, z czym i oni się ze­
tknęli — o kułackim wyzysku, o 
dawnej poniewierce i biedzie, o mi­
nionych bezpowrotnie dniach, gdy 
dola takiej jak oni biedoty, była do­
lą gorzką i cierpką.

Siedzę w jednym rzędzie: Maria 
Grzybowska z grom. Wielowiczek w 
pow. sępoleńskim, gospodarująca na 
7 ha, odznaczona Brązowym Krzy­
żem Zasługi; Edward Rataj, sołys

jłaia, hi mówi
upadkiem swój rząd.

Nie kto inny, 
lecz korespondent 
„New Jork Ti­
mes" — Hofman 
stwierdził kiedyś 
z ironię, że obec­
nie łatwiej jest 
zwołać w Paryżu 
quorum kongresu 

amerykańskiego 
-niż w Waszyngto­

nie. Dowcip ten 
zastosować można 
z większę jeszcze 
dokładnościę do 
sztabu i dowódz-

Eisenkomer twa Stanów Zjed­
noczonych. Dla głównych wojsko­
wych amerykańskich Paryż stał się 
punktem tranzytowym w ich podró­
żach „atlantyckich" po Europie. Był 
tu: szef sztabu Bradley, był wice- 
min. Pace, pod Paryżem rezyduje 
stale Eisenhower i szef jego sztabu 
gen. Grunter, przejeżdżała przez Pa­
ryż niedawno minister wojny pani 
Rosenberg i inni. Gdyby policzyć 
przebywających w Paryżu przedsta­
wicieli „planu Marshalla" na czele z 
Hofmanem, bussinesmanów Stanów 
Zjednoczonych zebrała by się spora 
gromadka. Ludzie ci wnoszą wiele 
hałasu w życie miasta na Iście 
amerykański sposób.

Ostatnie wydarzenia paryskie przy 
ćmiła wizyta Adenauera. Adenauer 
— marionetkowy kanclerz z BOnn, 
w którym — jak podaje „Combat" 
— obudziła się pełna pycha junkrów 
i który marzy o roli ,,czwartego 
wielkiego" obok Achesona, Edena i 
Schumana, był przez kilka dni na 
ustach Paryża. Na ustach nielicz­
nych, jak Achesona, który gościł go 
w ambasadzie, jak Edena, który 
zjadł z kanclerzem kolacyjkę we 
środę, rzecz zrozumiała — znalazł 
się Adenauer jako przyjaciel i sprzy 
mierzeniec. Ale na ustach paryżan, 
słowo Adenauer znalazło się obok 
innego: heraus. Adenauer precz!

W środę wieczorem w przeddzień 
konferencji trójki zachodniej z kan­
clerzem odbyła się na wielkiej prze­
strzeni, w trójkącie między Placem 
Opery, dworcem St. Lazaire i Pla-

O rozgłośni gdańskiej opowiada! Mirosława 
Halina Hohendlinger, jedna z „najstar j Kochanowska 
szych” pracownic gdańskiej Rozgłoś3 ' 
ni, popularna „ciocia Hala”, która 
wkrótce już będzie obchodzić 25’lecie 
swej pracy w Polskim Radio.

— Trudno było dostać się po wy­
zwoleniu do gdańskiego studia zwła­
szcza zimę, kiedy droga zmieniała się 
w ślizgawkę. Brakło nam też wie­
lu potrzebnych urządzeń. Przypo­
minam sobie pewne słuchowisko z 
życia stoczniowców, podczas które­
go, aby zastąpić efekty akustyczne, 
jeden ż aktorów bębnił w jakąś bla 
chę, a drugi potrząsał łańcuchami. 
Dziś wygląda to trochę inaczej — 
śmieje się „ciocia Hala". Zaraz 
zresztą sam się pan o tym przekona, 
bo pójdziemy do studio!

RADIOWA REDAKCJA PRACUJE
Nim jednak ruszymy do studia, 

trzeba przyjrzeć się pracy redakcji 
radiowej, zapoznać z ludźmi, którzy 
dbają o to aby program Rozgłośni 
Gdańskiej uczył, bawił i interesował 
słuchaczy. W pokojach redakcyj­
nych stukają maszyny do pisania, 
szeleści papier, dzwonią telefony. 
„Programowcy" opracowują poga­
danki, słuchowiska, felietony i re3 
portaże. Dyrektor programowy, zna 
ny poeta — laureat miasta Gdańska, 
Edward Fiszer, omawia właśnie z 
di Mergelem z działu informacyjno3 
politycznego jedną z najbliższych 
audycji.

Kierownik literacki, Janina Krau- 
zowa, która jest swojego rodzaju 
„jubilatką", bo opracowała już po­
nad 500 audycji radiowych, przepro­
wadza pospieszną korektę maryni3 
stycznego słuchowiska. Popularna 
„Kaja" w swej karierze radiowej, na 
pisała 60 słuchowisk nadanych na 
fali ogólnopolskiej. Róża Ostrowska,

Członkowie delegacji radzieckiej na ONZ, a szczególnie Wyszyński i 
Malik saro p-zerwach między obradami formalnie oblężeni przez foto- 
* reporterów.

>

Walicka 1 Eugenia 
• Wiśniewska przeglą3 

dają maszynopisy. Wymykamy się 
cicho, żeby nie przeszkadzać im 
w pracy. Mgr Kochanowska popra­
wia właśnie któryś ze swych wywia­
dów z cyklu „W pracowniach uczo­
nych Wybrzeża", a red. Walicka mon 
tuje reportaż wiejski, oparty na o- 
statniej wyprawie w „teren".

TAJEMNICZA MOWA ŚWIATEŁ...
Studio to ciekawy, nieznany szero­

kim rzeszom radiosłuchaczy świat. 
Dywany i grube chodniki tłumią tu 
odgłos kroków, nad drzwiami wiszą 
ostrzegawcze napisy, nakazujące ci­
szę. Jesteśmy w tzw. głównym stu­
dio. Ściany tu pokryte są czerwo­
nymi portierami, służącymi do regu­
lowania akustyki. Fałszywe kolum­
ny dają pogłos, podobnie jak gład­
ka powierzchnia ogromnych płyt ce- 
lotekstu na ścianach i suficie. Gdy 
pragnie się głosy w studio przytłu­
mić, można płyty odwrócić na dru­
gą, chropowatą stronę.

— Proszę popatrzeć — mówi „cio­
cia Hala", wskazując tajemniczy 
przyrząd srebrzący się w pobliżu 
matowo-czarnego fortepianu. To no­
wy mikrofon „na żurawiu". Rozgłoś­
nia nasza stale się unowocześnia!

Jest właśnie przerwa w audycjach 
lokalnych, możemy więc rozmawiać 
głośno. Podczas pracy nie można so 
bie na to oczywiście pozwolić. Pani 
Hohendlinger reżyseruje słuchowiska 
z. sąsiedniej kabiny, tzw. „reżyserki". 
Aktorów' widzi przez szybę, porozu­
miewa się jednak z nimi przy po­
mocy skomplikowanej aparatury, ma 
nipulując szeregiem kluczy i gałek, 
uruchamiając sygnały świetlne.

W „SPEAKERCE"!
Z „reżyserki" przez studio odczy­

towe i pokój inspektora odpowie­
dzialnego za audycje przechodzimy z 
kolei do kabiny speakera, gdzie 
właśnie Leszek Stam. jeden z czwór 
ki speakerów gdańskich, nadaje kon 
cert z płyt. Zaczynami rozmawiać. 
Dowiaduję się. że mój rozmówca jest 
absolwentem Politechniki Gdańskiej 
i pisze obecnie pracę dyplomowy. 
Nagle nad stolikiem rozbłyskują 
światła. Przerywamy rozmowę, bo 
czerwona lampka surowo nakazuje 
milczenie. Speaker musi nadać teraz 
komunikat.

— Rozgłośnia Gdańska poszukuje 
lektorów. Wszyscy, którzy...

— Z lektorami Radio ma prawdzi­
wy kłopot! — mówi „ciocia Hala", 
kiedy czerwona lampka zgasła i moż 
na znów swobodnie porozmawiać. — 
Nawet taki doskonały aktor, jak O- 

; sierwa w radio „nie wychodlzi"! 
) Był to bowiem przede wszystkim ar- 
' tysta gestu a u nas wTażny jest je­

dynie głos! Znakomity jest pod tym 
względem Zelwerowicz! Szczęśhwa 
Warszawa! Staramy się nieustannie 
wyławiać młode talenty lektorskie z 

I terenu — może wreszcie skończą się 
nasze perypetie z lektorami.

NIE TYLKO UCZY I BAWI...
Trzeba przyznać, że kontakt Ra5 

dia z terenem jest bardzo żywy. 
Poza skrzynką radiową, prowadzoną 
przez red. Euzebię Ostrowską, pro­
gram Gdańska często zamieszcza 
„trybunę korespondentów", sygnaliziu 
jących najważniejsze sprawy naszej 
prowincji. Wszyscy wiedzą, że ra­
dio — tak samo jak socjalistyczna 
prasa — nie tylko uczy, i bawi, ale 
także radzi, wychowuje i pomaga w 
kłopotach: doniosłych i codzien3 
nych, drobnych... Nie wszyscy jed­
nak wiedzą, jak wygląda codzienna 
praca Rozgłośni. Dlatego -warto 
przypomnieć sobie pracę Gdańskie­
go Radia i przeczytać ten krótki re­
portaż.

Franciszek FenUcomski
MIIIIIIIIIIIIIIIM 
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Polska
- niezłomnym ogniwem 
frontu pokoju. Wyku­
wać jej siłę i obronność 
— to nasze główne 
zadanie

........................................................................... .
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gromady Osiek Wielki w pow. ino­
wrocławskim; Jan Kowalik z gro­
mady Zieleń w pow.' wąbrzeskim; 
Andrzej Facalusiak z gromady Przed 
bojewice w gm. Kruszwica... — przo 
dujący cłPopi wsi pomorskiej, do­
brzy patrioci, świadomi i rozsądni 
obywatele Ludowej Ojczyzny, przy­
kład dla chłopów z wszystkich gro­
mad, gmin i powiatów.

— Mam 7 ha z reformy rolnej — 
mówi w przerwie odznaczony Srebr­
nym Krzyżem Zasługi Antoni Wioch, 
sołtys gromady Brzemiona w pow. 
świeckim — i siedmioro dzieci. Przed 
wojną pasłyby u bogaczy krowy, 
dziś wszystkie uczą się w szkołach!

— Przed wojną miałam 3 ha — 
wtrąca Maria Grzybowska — stale 
była u nas bieda. Dziś mam 7 ha. 
Córka uczy się w szkole rolniczej w 
Więcborku. Żyje nam się dostatnio 
i dobrze. Odstawiłam 13 bekonów po 
nad normę, wywiązałam się z 
wszystkich obowiązków!

Dzwonek. Czas wracać do sali. 
Milknę rozmowy, pustoszeję koryta­
rze. Ale siedząc na miękkich fote­
lach. obserwując grę artystów — 
43 cł^opów-przodowników snuje na­
dal nić wspomnień. O tym, jak było 
kiedyś i jak jest dzisiaj...

Na piersiach zaś — Krzyże Zasłu­
gi. Zaszczytna nagroda za obywatel­
ską postawę, za rzetelne wywiąza­
nie się ze swych obowiązków. Na­
grodą będącą najlepszym potwierdzę 
niem słów zastępcy przewodniczące­
go WRN, Jakubowicza, który otwie­
rając podniosłą uroczystość powie, 
dział:

„Nie było jeszcze w historii na­
szego narodu takiej chwili, aby 
chłop polski za swój trud i ofiar­
ność był tak uznawany, jak dzi­
siaj. To tylko Polska Ludowa w ten 
sposób szanuje chłopa pracujące­
go!" (j)

Kryzys literatury amerykańskiej
W ostatnim numerze postępowego 

miesięcznika literackiego „Masses 
and Mainstream” dziennikarz Hodges 
opisuje smutną sytuację, w jakiej znaj 
duje się obecnie literatura amerykań3 
ska.

Na podstawie osławionej ustawy 
Smitha aresztowano w USA szereg po 
stępowych wydawców i pisarzy. Hod» 
ges wymienia nazwiska takich ludzi, 
jak redaktor dziennika „Daily Wor­
ker” — Gates, przebywający obecnie 
w więzieniu, kierownik firmy wydaw 
niczej „International Publishers” — 
Trachtenberg, redaktor czasopisma 
„Political Affaires” — Jerome i reda5 
którzy dziennika „People World” — 
Richmond i Connally, którzy zostali 
aresztowani.

Usunięto ostatnio z pracy naczel5 
nego redaktora jednej z najstarszych 
firm wydawniczych USA „Little 
Brown and Co” — Camerona. Hodges 
podkreśla, że nastąpiło to po hanieb5 
nej kampanii prowadzonej przeciwko 
Cameronowi przez faszystowski bru« 
kowiec „Contratack”, wydawany

przez agentów Federalnego Biura 
Śledczego (FBI). Camerona oskarżono 
o to, że współuczestniczył w wyda* 
waniu utworów Hovarda Fasta i in* 
nych pisarzy postępowych.

Hodges opisuje w jaki sposób agen 
ci FBI, „Legion Amerykański” i inne 
nieoficjalne organizacje reakcyjne 
nie dopuszczają do publikowania po5 
stępowych książek i artykułów oraz 
usuwają z rynku księgarskiego lite* 
raturę, która się już ukazała. W mieś* 
cie Bartlesville został zwolniony bi3 
bliotekarz miejscowy za to że umieś3 
cił na półkach biblioteki tak umiar3 
kowanie liberalne czasopisma, jak 
„Nation” i ,,New Republic”. Zdarzały 
się niejednokrotnie wypadki usunię* 
cia z bibliotek książek Hovarda Fasta, 
autorki murzyńskiej — Shidey Gra* 
ham, a nawet powieści Marka Twai* 
na „Jankes na dworze króla Artura”.

Wydawnictwa odmawiają drukowa* 
nia utworów pisarzy postępowych. 
Tacy pisarze jak Hovard Fast, Albert 
Malz nie mogą znaleźć wydawcy) 
swych nowych dzieł.
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KURIER SPORTOWY
Stadion olimpijski w Helsinkach

„Ostutka” sezonu piłkarskiejjo

Śląsk-Kraków 4:1
Hegemonia grodu podwawelskiego złamana

Doroczne mlędzyokręgowe spotkanie piłkarskie Śląsk - Kraków rozegrane w 
Zabrzu zakończyło się zwycięstwem Slą ska 4:1 (2:4).

Botwinnik leaderem 
mistrzostw szachowych ZSRR
Dogrywki niedokończonych partii wy­

jaśniły sytuację po 7 rundach mistrzostw 
szachowych ZSRR.

Na czoło tabeli wysunął się mfetrz 
ówiata Botwlnnik — 5 pkt., Smysłow, 
Heller i Taimanow — po 4,5 pkt., a Ko­
tew I Keres — po 4 pkt.

Horobjew l»ije 
rekord świata

Na mistrzostwach Armii Radzieckiej w 
podnoszeniu ciężarów Worobjew, wystę­
pujący w wadze półciężkiej, pobił o pół 
kg rekord świata w rwaniu, uzyskując 
133.5 kg. W podrzucie Worobjew popra­
wił rekord krajowy, osiągając 165,5 kg.

Gwardia Szczecin — 
Stal Poznań 2:0

W towarzyskim meczu piłkarskim 
rozegranym w Szczecinie, miejsco­
wa Gwardia pokonała drugoligowę 
Stal (Poznań) 2:0 (2:0), uzyskując 
bramki ze strzału Piątka.

śniewski.

Sensacyjna porażka 
miistrza I Ligi

Towarzyski mecz piłkarski między 
OWKS (Kraków), 

V.Jtag a mistrzem Ligi 
mPhS Gwardią zakończył

S’ą porażką Gwar- 
dii 3:4 (3:0).

- . ' Gwardia gnała
15 w Ju row i cza i 
Szczurka. W ostat 

'Ksr nich minutach — 
mistrz ligi gra} w 
dziesiątkę na sku­

Reprezentacja Krakowa była osłabiona 
brakiem zawodników Gwardii i wystąpi­
ła w następującym składzie: Jurowicz 
(Rybicki), Glimas, Gędłek, Mazur, Kaszu­
ba. Kolasa, Parpan, Browarski, Nowak, 
Rajtar, Bobula. Barw Śląska bronili: 
Szymkowiak, Bartyla, Cichoń (Banlsz), 
Suszczyk, Cebula Wieczorek (Janduda), 
Trampisz, Krasówka, Alszer, Cieślik, Wl-

Mecz stał na dość 
dobrym poziomie.
Gra była szybka 1 
obfitowała w wiele 
emocjonujących mo­
mentów. Z wyjąt­
kiem pierwszych 15 
minut drugiej poło­
wy, Ślązacy byli ze­
społem lepszym 1 
wygrali zasłużenie.

Najlepszym graczem w kwintecie ofen 
żywnym zwycięzców był lewoskrzydłowy 
bytomskiego Ogniwa — Wiśniewski, o- 
bok niego na podkreślenie zasługuje do­
bra gra Krasówkt 1 linii pomocy.

Reprezentacja Krakowa grała mato 
skutecznie. Kilka dogodnych pozycji do 
uzyskania lepszego wyniku zaprzepaścili 
Parpan II. Słabo również wypadł No­
wak w roli kierownika napadu. W dru­
żynie Krakowa zawiedli także obaj bram 
karze.

Po rozpoczęciu gry Śląsk narzucił o- 
stre tempo 1 z miejsca uzyskał wyraźną 
przewagę. Po szeregu niepewnych inter­
wencji Jurewicza prowadzenie w 11 mi­
nucie zdobył Alszer. W dwie minuty 
później daleki raid Wiśniewskiego przy­
nosi drugą bramkę dla barw Śląska. Po 
przerwie Kraków zdobywa bramkę w 4 
minucie przez Rajtara. Trzecią bramkę 
dla Śląska zdobył Cieślik, a Trampisz 
ustalił wynik spotkania.

Mistrzowie Polski w boksie 
ZS Budowlani

W Warszawie odbyły się mistrzostwa 
bokserskie Zrzeszenia Sportowego Budo­
wlani.

Tytuły mistrzów po walkach, które sta 
ły na przeciętnym poziomie zdobyli:

w. musza: Lindner (Jelenia Góra) po­
konał Czerwińskiego (Poznań); w. kogu­
cia: Kałużhy (Poznań) zwyciężył wyso­
ko na punkty Grenia (Opole); w. piórko­
wa: Guczkowski (Jelenia Góra) prze­
grał na punkty z Kaczmarkiem (Poznań); 
w. lekka: Trąbka (Poznań) zwyciężył 
Rudnera (Jelenia Góra) prze k. o.; w. pół 
średnia: Kukurudz (Jelenia Góra) uległ 
na punkty Łukowskiemu (Poznań); w. 
lekkośrednia: Buczkowski (Poznań) zwy­
ciężył przez t. k. o. Mańkowskiego (Je­
lenia Góra); w. średnia: Kraus (Opole) 
zwyciężył przez t.k.o. Moćko (Poznań); 
w. ciężka: Kubica (Gliwice) przegrał na 
punkty z Jeżem (Jelenia Góra).

„Blękrłną wstęgę OJry“ 
zdobyii Dobitki

Na polu zlotowym stadionu olimpij­
skiego we Wrocławiu rozegrane zostały 
na zakończenie sezonu wyścigi motocyk­
lowe na trawie, które mimo niepogody 
zgromadziły ok. 10 tys. widzów.

W biegu finałowym o ..Błękitną wstę­
gę Odry1* zwyciężył Doblcki (Ogniwo — 
Dzierżoniów) na SHL 125 ccm, przebywa­
jąc dystans 15.000m w czasie 13:18,5

jest już przygotowany na przyjęcie najlepszych amatorskich sportow 
ców świata, którzy w przyszłym roku zjadą do stolicy Finlandii na 
Igrzyska Olimpijskie. Piękny stadion olimpijski w Helsinkach przed­
stawia nasze zdjęcie.

Na ringu I Ligi

Stal — Kolejarz 15:5
W spotkaniu o mistrzostwa I ligi bokserskiej drużyna Zrzeszenia Sportowego 

Stal pokonała zasłużenie zespół Kolejarza 15:5.
Zawodnicy Stali prze 
wyższall swoich prze 
clwnlków przede 
wszystkim wyszkolę 
niem technicznym, 
wykazując obok te­
go dobre przygoto­
wanie kondycyjne. 
Pięściarze Kolejarza 
nadrabiali braki am­
bicją 1 ofiarnością.

Wyniki poszczególnych walk były na­
stępujące: w muszej Faska (Stal) zwyclę 
żył Bartczaka (K), w koguciej Chojnow­
ski (Stal) wygrał niespodziewanie z Nle- 
dźwiedzkim (K), w piórkowej Frydrych

(Stal) odniósł zwycięstwo nad Dolec­
kim (K), w lekkiej Sawicki (Stal) uległ 
Wytykowi (K), w lekko-półśrednlej Ku­
charski przegrał z Kudłacikiem (K), w 
półśredniej Kazimierczak (Stal) zremiso­
wał z Sadowskim (K), w lekkośrednlej 
Wojtkowiak (Stal) pokonał Karpińskiego 
(K), w średniej Krupiński (Stal) wypunk 
tował Czaplę (K), w półciężkiej Nowara 
(Stal) wygrał wysoko z Gładyslakiem (K) 
w ciężkiej Kosturkiewicz (Stal) zwycię­
żył Jeża (K).

tek usunięcia — 
przez sędziego obrońcy Dudka.

Gwardia prowadziła do przerwy 
8:0. W drugiej połowie meczu ini­
cjatywę przejął OWKS. Strzelcami 
bramek d a OWKS byli Piechaczek 
—- 2. Jankowski i Kucharski po 1. 
Dla Gwardii bramki zdobyli Gracz 
— 2 i Kohut.

♦
W pozostałych spotkaniach towa­

rzyskich uzyskano następujące wy< 
niki:

Widzew Łódź — Włókniarz Łódź 
5:0 (3:0), Górnik Radlin — Budowla­
ni Kraków 0:0.

Kolejarz Toruń — 
Kol. Gdańsk 6:3

W Toruniu piłkarze miejscowego 
Kolejarza pokonali w meczu to warzy 
skim bratni klub Ii-ligowy Koleja­
rza Gdańsk w stosunku 6:3 (4:1). — 
Spotkanie rozegrane w fatalnych 
warunkach atmosferycznych stało na 
przeciętnym poziomie. Bramki dla 
zwycięzców zdobyci: Rembecki — 2, 
oraz Norkowski, Brandt, Kossobuc- 
ki i Schroeder, a dla pokonanych 
Duraj 2 i Czubała.

Zaciąte walki
pod koszem ligowców

ni e dzielę 
6 runda 
mistrzo- 

koszyko-

pora­

W ub. 
odbyła się 
spotkań o 
stwo ligi 
wej.

Niespodzianką by­
ły porażki warszaw­
skich drużyn CWKS 
i AZS. które znajdo 
Wały się na drugim 
1 trzecim miejscu w

tabeli, a w wyniku poniesionych 
źek spadły na trzecie i czwarte miejsce. 
Na drugie miejsce wysunęła się Spójnia 
(Łódź). W tabeli prowadzi nadal Gwar­
dia (Kraków), krocząca od zwycięstwa do 
zwycięstwa.

SPÓJNIA ŁÓD£ — SPÓJNIA GDANSK 
57:48

W Łodzi miejscowa Spójnia zwycięży­
ła zdecydowanie Spójnię Gdańsk 57:48 
(29:25). Łodzianie mieli przewagę od po­
czątku do końca spotkania, byli zespołem 
szybszym. Na wyróżnienie zasługuje Pa­
wlak — zdobywca 28 pkt.

OGNIWO KRAKÓW — STAL POZNAN 
61:46

W Krakowie Ogniwo zwyciężyło poz­
nańską Stal 61:46 (30:26). Z drużyny zwy­
cięzców na wyróżnienie zasługuje cała 
druga piątka, która rozstrzygnęła spotka 
nie na swoją korzyść.

W podwó;nyni nelsonie

Zapaśnicy 6 miast
walczą o prymit w Polsce

w lekkiej Skonecki

TURNIEJ MIAST 
ZAPAŚNIKÓW

Po pierwszej rundzie międzymiasto­
wych spotkań zapaśniczych stan tabeli
przedstawia się następująco:

spotk. pkt. st. zw.
1. Poznań 1 2 7:1
2. Warszawa 1 2 6:2
3. Katowice 1 2 6-2
4. Łódź 1 0 2:6
5. Wrocław 1 0
6. Kraków 1 0 1:7

TABELA I LIGI BOKSERSKIEJ
Po zwycięstwie Stali nad Kolejarzem

15:5 tabela ukształtowała się następu-
jaco:

spotk. pkt. st. zw.
1. CWKS I 2 4 24:16
2. OWKS Lublin 2 4 24:16
3. Gwardia I 2 2 23:17
4. Stal 3 2 28:32
5. Kolejarz I 3 2 24:36
6. Włókniarz 2 0 15:25

W stolicy odbyło się spotkanie zapaś­
nicze reprezentacji Warszawy i Łodzi. W 
ramach rozgrywek Turnieju Miast.

Mecz zakończył się zdecydowanym 
zwycięstwem reprezentacji Warszawy 6:2.

Wyniki walk: (na 
pierwszym miejscu 
zawodnicy Łodzi) w 
muszej Prokoryn u- 
legł Gąslorowskiemu, 
w koguciej Balwlc- 
ki przegrał z Kau- 
cem, w piórkowiej 
Łazarski uległ w 10 
min. Markowskiemu, 
przegrał w 9 minu­

cie z Dąbrowskim, w półśredniej Rosiak 
uległ w 2 min. Neubauerowl, w średniej 
Kromer przegrał z Kubatem, w półcięż­
kiej Matysiak wygrał z Książkiewiczem 
i w ciężkiej Gliński zwyciężył Michal­
skiego.

KATOWICE — WROCŁAW 6:2
W ramach turnieju miast odbyło się w 

Katowicach międzymiastowe spotkanie za 
paśnlcze Katowice — Wrocław, które za­
kończyło się zdecydowanym zwycięstwem 
Katowic 6:2.

POZNAN — KRAKOW 7:1
Rozegrane w Poznaniu zawody zapaśni 

cze o puchar miast między reprezenta­
cjami Poznania i Krakowa zakończyły 
się zwycięstwem Poznania 7:1.

fta TorŁacie
Ognawo-Gwardia 5:5

Rozegrany w ub. 
sobotę na torka- 
cie mecz hokejo­
wy między zespo­
łami ZS Gwardia 
i ZS Ogniwo za­
kończył się zasłu­
żonym zwycię­
stwem Ogniwa 
5:3 (3:2, 1:1, 1:0).

Gwardia wstępi-ia do tego spotkania 
bez Skarżyńskiego II i Brzeskiego. 
Grę utrudnia) padający przez cały 
czas meczu deszcz.

Zapowiedziany na niedzielę mecz 
dwóch teamów kadry reprezentacyj­
nej odwołano na skutek złych wa­
runków atmosferycznych.

Warszawa-Radom 15 : 5
W Radomiu odbyły się zawody bokser 

skle między reprezentacjami Warszawy i 
Radomia. Zwyciężyła Warszawa 15:5.

Z ciekawszych wyników wymienić na­
leży remis Piórkowskiego (Warszawa) z 
Kozłem (Radom).

Kasperczak 
nadal bez formy

Towarzyski mecz bokserski, rozegrany 
w Hali Ludowej we Wrocławiu między 
miejscowymi drużynami Gwardii 1 Og­
niwa zakończył się zwycięstwem Gwar­
dii 11:9.

W wadze koguciej słabo walczący Ka­
sperczak (Gwardia) pokonał po chaotycz 
nej walce Zurańsklego.

Szczecin-Warszawa 15 : 7
W rozegranym w 

Szczecinie meczu bo­
kserskim represents 
cja okręgu szczeciń­
skiego pokonała 
Warszawę 13:7. Z 
drużyny gospodarzy 
najlepiej walczyli 
Bargiel i Izydor- 
czyk.

Wyniki walk: 
w muszej Fracik (S>

wygrał przez tko w II rundzie z Wożnia 
kiem, w koguciej Walczak (S) przegrał 
z Lebiedzińskim, w piórkowej Izydor-

KOLEJARZ OSTROW — AZS WARSZA­
WA 56:31

W Ostrowie koszykarze miejscowego 
Kolejarza odnieśli zwycięstwo nad war­
szawskim AZ.S-em 56:31 (22:15). Drużyna 
Kolejarza przewyższała swego przeciwni­
ka dyspozycją strzałową i kondycją. Aka 
demicy zagrali nerwowo i wykazali mało 
zrozumienia dla gry zespołowej. Z druży 
by zwycięzców na wyróżnienie zasługuje 
Grzęda — zdobywca 22 pkt.

KOLEJARZ POZNAN — CWKS 35:34
W Poznaniu nikłe, lecz w pełni zasłu­

żone zwycięstwo odnieśli koszykarze poz 
Bańskiego Kolejarza w meczu z CWKS, 
wygrywając 35:34 (20:12). Kolejarze prze­
wyższali swego przeciwnika pod wzglę­
dem taktyki 1 dyspozycji strzałowej. Do­
brze zagrali zwłaszcza Bayer I Grzecho- 
wlak. Drużyna CWKS.
KOL. W"r----- V4 — GWARDIA KRA-

ÓW 32:7(1
W W".......... krakowska Gwardia wy­

gra1 > z ... >" śnie z miejscowym Kole­
jarzem V ’•> ?6’5). Gwardia, mimo zwy­
cięstwo n • zachwyciła. Kolejarz nato- 
m*?-* raz!ł brakiem dyspozycji strzało­
wej W dru-ynie zwycięzców wyróżnili 
(tę: Dąbrowski — zdobywca 38 pkt.,

I) o raz 14 po wojnie zmierzyli się 
-*• ze sobą piłkarze Krakom a i Slą 

ska. Ich bezpośredni pojedynek był­
by niemątplmie aktualnym spraw­
dzianem układu sił m piłkarsfwie 
polskim, gdyby... gród podwawelski 
nie zlekceważył batalii w 7-abrzn. Re 
prezentacja Krakowa wystąpiła bo­
wiem bez zawodników mistrza I hgi 
Gwardii, opierając swój skład jedy­
nie na zawodnikach Ogniwa i lliók 
nia-rza. I ylko bramkarz Jurowicz zo 
stał oddelegowany z Gwardii do re­
prezentacji. Nie zagrzał on w niej 
jednak miejsca na długo. Na skutek 
słabej formy zmienił go (również 
bez jfowodzenia) Rybicki.

U’ przeciwieństwie do Krakowa 
Śląsk wysłał do boju najsilniejszą 
„11". opartą na zawodnikach ligo­
wych Unii i Budowlanych z Chorzo­
wa oraz Górnika, Radlin i Ogniwa, 
Bytom. W tych warunkach piąte 
zwycięstwo Śląska było z góry prze 
sądzone. II' pozostałych spotkaniacl 
7 razy górował dotąd Kraków, a 7 
razy walczono bez. rozstrzygnięcia.

*
IV towarzyskich „galopach" piłka 

I rzy dużą niespodzianką była poraż­
ka Gwardii Kraków z beniamin- 

i kiem I ligi OWKS Kraków 3:4 (3:1).

B CM A
niedzieli sportowej

Stąd wniosek, iż Włókniarz Kraków 
ustąpił miejsca godnemu partnerowi. 
\X, dalszym ciągu sporo emocji do 

starczają koszykarze. Gwardia 
Kraków umocniła lię jeszcze bar­
dziej na pozycji leadera. U7 meczu 
z Kolejarzem Warszawa jej as atu­
towy Dąbrowski osiągnął nielada re 
kord strzelecki, uzyskując 38 pkt. B’ 
pozostałych rejonach tabeli notujemy 
sensacyjne zwycięstwo Kolejarza Po 
znań nad CWKS 35:34. Semafor Ko­
lejarza podniósł w górę wielokrot­
ny reprezentant Polski — Grzecho- 
wiak. który dopiero na 4 minuty 
przed końcem spotkania mszedl na 
boisko i... wygrał mecz.

*
Drugą młodość przeżywa! również 

niedościgniony ongiś na tafli lodowej 
Wotkowski. Będąc obecnie trenerem 
hokeistów Gwardii Wołkoroeki by! 
najlepszy na 1 orkacie podczas me- 
czu z Ogniwem (3:5).

*
D okserzy również nie próżnowali. 

Z przykrością stwierdzamy jed­
nak, dalszy spadek formy drużyny

czyk (S) wygrał ze Szczurkowskim. w 
lekkiej Czarnecki (S) wypunktował Sta­
chowicza, w lekko-.pćłśredniej I Piński 
(S) wygrał przez tko z Kalińskim, w pół 
średniej Sadowski (S) zwyciężył Byliń- 
skiego, w lekkośredniej Kukulak (S) zre­
misował z Króllczakiem, w średniej Grze 
siak (S) przegrał przez tko z Kwaśniew­
skim, w półciężkiej Kaczorowski (S) pod 
dał się w I rundzie Glonce.

Junio-zy Stal Grudziądz 
najlepsi na P m.irzn

W mistrzostwach bokserskich juniorów

Kolejarza, która poniosła Wysoką 
porażkę ze Stalą 5:15 w bojach pierw 
szoligowych. Czyżby nauka pobie­
rana przez zawodników na obozie 
treningowym w lesie rynkomskim 
poszła do... łasa?

W towarzyskich meczach między­
miastowych niespodzianką była sła 
ba postawa pogromcy Kolczyńskie- , 
go — młodego Piórkowskiego. Nie I 
sprawił natomiast zawodu b. zawód- , 
nik bydgoski Buczkowski. Startu-: 
jąc w Poznaniu na mistrzostwach 1 
Polski „Budowlanych" zdobył tytuł I 
wisfrzryfzsfa', jak zwykle, przez tko. I 

grudziądzkiej Spójni, Leiss.' zmycię- 1 
żając w swej kategorii na mistrzo­
stwach Polski „Spójni" w Bielawie. I - —. -

* • pięściarze Stali (Grudziądz), którzy

Dzielnie również spisał się pięściarz Iokr<;gu bydgoskiego wzięło udział 38 za- 
grudziadzkiei Snóini T.aies i wodników Walki finałowe odhviv
żając m swej kategorii na mistrzo-

*
I N stro natarli na siebie zapaśnicy 
y 6 miast. Najlepiej z nich wy­

padli reprezentanci Poznania. Nie­
wątpliwie turniej miast przyczyni się 
do dalszej popularyzacji tej gałęzi 
sportu.

*
Ostatnia niedziela listopada, kto 

oie czy nie była zarazem ostatnim 
ukłonem sportowców w stronę jesie­
ni. Zimę czuć już bowiem w po­
wietrzu.

, ------- - Walki finałowe odbyły się
w Świeci u.

W punktacji drużynowej zwyciężyli 
. .. ----------j

byli 3 tytuły mistrzowskie oraz 11 
przed Kolejarzem (Bydgoszcz; 10 
Kolejarzem (Aleksandrów Kuj.) 
’’talą (Chełmno) 7 pkt.

Mupsk - In>ritń 12:
* po Gwar-j

zdo- 
PkL 
pkt..

SŁUPSK, w towarzyskich zawodach 
pięściarskich pomiędzy zespołami Gwaźw 
dli - Toruń i Gwardii - Słupsk, odniósł 
zwycięstwo zespół Gwardii Słupsk w sto- 
sunku 12:8.
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gtexoe
Żółwie tempo

Pociąg 
żółwim

DOKP zwołuje konferencję

Letni rozkład jazdy PKP
uwzględni życzenia i potrzeby świata

W bieżącym miesiącu odbywa się pod 
przewodnictwem Min. Kom. ogólnokra­
jowa konferencja w sprawie rozkładów 
jazdy na okres letni 1952 r.

Na konferencji tej są układane defini­
tywnie wszystkie pociągi ruchu lokalnego 
(w ogólnych zarysach).

Po ukończeniu powyższych prac tutej­
sza Dyrekcja OKP urządzi wzorem lat I 
ubiegłych, konferencję informacyjną w ' 
grudniu w większych ośrodkach przemy­
słowych, względnie węzłach kolejowych.

ośrodkami pracy i nauki o przybycie na 
Wyznaczoną konferencję informacyjną z 
gotowymi i uzasadnionymi wnioskami, 
biorącymi pod uwagę nakazaną oszczęd­
ność.

DOKP ustosunkowuje się do świata pra 
cy i nauki jak najżyczliwej, ale prosi 
równocześnie zainteresowanych przedsta­
wicieli o zrozumienie ważności konferen 
cji 1 podawanie wszystkich swych ży­
czeń i potrzeb w ten sposób, aby rozkład

pracy i młodzieży
jazdy uzgodniony na konferencji zaspo­
kajał w zupełności świat pracy i nauki.

Ponadto DOKP prosi, aby delegowani 
przedstawiciele na zwoływane konferen­
cje rozkładów jazdy posiadali upoważ­
nienia instytucji, które będą reprezen­
towali.

Konferencja taka odbędzie się także w 
Bydgoszczy.

Dokładny termin konferencji ustalony 
zostanie później.

Jeszcze czytamy
Za kilka dni ogłosimy 
wyniki konkursu pn.

»MO|A 
KORESPONDENCJA**

Nasz konkurs pn. „Moja korespon­
dencja wzbudził zrozumiałe zainte­
resowanie wśród czytelników’. Otrzy­
maliśmy w sumie około 300 prac, na­
desłanych przez 66 osób. Już w naj­
bliższych dniach, po zapoznaniu się 
z wszystkimi nadesłanymi do redak­
cji pracami, ogłosimy szczegółowe 
wyniki konkursu.

Bydgoski „Orbis” 
zorganizował 18 
bm. pociąg tury* 
styczny do Wroc* 
■iawia na Wystawę 
Wynalazczości Pra* 
cowniczej. Wyjazd 
nastąpić miał o g. 
1.30 a tymczasem 
pociąg ruszył ze
stacji dopiero o godz. 2.10. 
przez cały czas jechał iście 
tempem, że złośliwi twierdzą nawet iż 
miejscami można było pójść na grzy* 
babranie, następnie dogonić swój wa* 
gon i kontynuować dalszą podróż do 
Wrocławia. Na miejsce przeznaczenia I stawiciell 
pociąg przybył z 
późnieniem, które 
cieczce zwiedzenie 
cjonalizatorskiej.

Szkoda, że w „Orbisie” nie ma 
cjonalizatora który usprawnił by 

wycieczek turystycznych.

„Miesięczny*4

kilkugodzinnym o« 
uniemożliwiło wy* 
cale/ wystawy ra«

ra*
OP

ganizację

owo” mo 
przed- 

niektórym 
czytelni- y;

„To 1 
taszczyt 
stawić 
swoim 
kom dla przestrogi \ 
sztukę w jednym 
akcie pt. „Miesięcz 
>ny”. Miejsce sztu­
ki—bydgoski tram 
waj. Osoby — pa* 
sażet, konduktor, 
J3 pasażerów.

AKT I 
j Konduktor; Pro* 
tzc za przejazd.

13 pasażerów: Normalny, zniżkowy, 
proszę (podają karty miesięczne, oka* 
zują bilety miesięcznej.

Konduktor: Dziękuję. Kto jeszcze 
nie płacił?

Pasażer: Miesięczny.
Konduktor: Proszę okazać.
Pasażer: Przecież Pan mnie zna.
Konduktor: Niestety. Proszę okazać 

bilet.
Pasażer: (bardzo obrażony). Długo 

szuka po kieszeniach, wreszcie znajdu 
je żółtą kartę tramwajową i podoje ją 
konduktorowi.

Konduktor: To nie jest miesięczny, 
13 pasażerów: Patrzą z oburzeniem 

no pasażera*oszusta.
Pasażer: Ze wstydu wysiada na naj* 

bliższym przystanku.
KONIEC AKTU I

Celem tych konferenjl będzie omówienie 
z przedstawicielami świata pracy potrzeb 
życia gospodarczego, oraz młodzieży 
szkolnej, dla dostosowania rozkładów 
jazdy pociągów podmiejskich, dowożą­
cych obywateli do pracy i szkół.

Ze względu na to, że poprzednie kon­
ferencje nie daty spodziewanych wyni­
ków, wyczerpujących i ostatecznych 
wskazówek co do potrzeb komunikacyj­
nych z powodu wzajemnego nieuzgod- 
nienia pomiędzy zainteresowanymi przed 
stawicielami, DOKP postanowiła obecnie 
zawiadomić wcześniej przedstawicieli, 
aby uzgodnili z zainteresowanymi rada­
mi zakładowymi 1 przygotowali konkret­
ne wnioski do układu nowego rozkładu 
jazdy pociągów podmiejskich na projek­
towaną konferencję informacyjną.

DOKP prosi zainteresowanych przed- 
o szczegółowe opracowanie 

materiału w terenie z poszczególnymi

A więc Jeszcze kilka' dni cierpli­
wości.

6 Domów Towarowych
uruchomi M1ID w 1952 r.

Według zapewnień Miejskiej Rady 
Narodowej w roku 1952 na przedmieś­
ciach Bydgoszczy powstanie 6 nowych 
Domów Towarowych. ~ 
nami MRN domy te 
staną na Wilczaku, na 
róg ul. Lenartowicza 
oraz u zbiegu ulic Leszczyńskiego i 
Ks. Skorupki, dalej — na Małych Bar­
todziejach na rogu ul. Glinki i Rus­
kiej, na Czyżkówku u zbiegu ulic Ko­
lonowskiej i Znińskiej oraz na Bie- 
lawkach przy ul. Curie-Skiodowskiej.

Budową tych domów zajmuje się

Zgodnie z plas 
zbudowang zos 
Szwederowie — 
i Konopnickiej

MHD. Z początkiem przyszłego roku 
MHD przystąpi do ich budowy. Obec­
nie opracowuje się dokumentację 
techniczną nowych Domów Towaro­
wych.

Wiadomość ta z pewnością pocieszy 
upośledzonych dotychczas pod tym 
względem mieszkańców perylerii byd­
goskich.

Uczestnikom naszego konkursu o- 
raz wszystkim naszym czytelnikom 
proponujemy dalszą współpracę 1 
prosimy o nadsyłanie nam treści­
wych, krótkich korespondencji.

Z teki szperacza

MIECZ KATA

Zimą na lądzie-latem na morzu
zdobywa młodzież wiedzę żeglarską

Woda i związane z nią zajęcia ma­
ję dużo pociągającego uroku. W 
świetlicy Ligi Morskiej rojno jest 
każdego wieczoru. To uczestnicy kur 
su żeglarskiego w liczbie ok. 80 
schodzą się tu codziennie. Ze wzglę­
du na ogromne zainteresowanie spor 
tern żeglarskim, Liga Morska uru­
chomiła kurs w trzech równoczes- 

Inych turnusach.
Zapytuję jednego z młodych ludzi 

o wesołym spojrzeniu, co skłoniło go 
do zapisania się na kurs. Odpowia­
da z uśmiechem, że sporty wodne 
pociągaćy go od najmłodszych lat,

Przed światami

Choinki
od 10. XII w sprzedaży

Spółdzielnia „Las" przygotowuje na 
tegoroczne święta większą ilość choinek 
dla bydgoszczan. Mimo, że od świąt dale 
lą nas jeszcze 4 tygodnie, PSS i MHD 
poczyniły już właściwe przygotowania 
do sprzedaży drzewek gwiazdkowych. 
Sprzedaż rozpocznie się prawdopodobnie 
10 grudnia i to w około 10 punktach 
miasta.

Prasa centralna podała już jednakowe 
dla całego kraju ceny drzewek. Choinki 
małe do 1 m wysokości kosztować będą 
5 zł, średnie od 1 do 2 m — 8 zł, zaś 
choinki od 2 do 3,5 m wysokości sprze­
dawane będą w cenie po 12 zł za sztukę.

Wieczory Mozarta
Jak komunikat koncertowy zapowia­

da, nasza Filharmonia da w bieżącym 
sezonie szereg wieczorów poświęconych 
Mozartowi, a to w związku ze 160 rocz­
nicą jego śmierci. Choć właściwie jego 
gościny na programach koncertowych 
tiawćt nie potrzeba uzasadniać wspomin 
kami rocznicowymi, bo tej czarownej i 
wciąż młodej muzyki nigdy nie mamy 
dosyć. Na ostatnich dwóch wieczorach 
rocznicowych zresztą dozowano ją osz­
czędnie, bo zajęła tylko połowę ich pro 
gramów, ale takimi arcydziełami lekko­
ści, muzycznego wdzięku i melodyjno- 
ści, jak uwerturą do opery „Wesele Fi­
gara** oraz koncertem fortepianowym 
c-moll. Opuszczono tylko zapowiedzia­
ną programem R
„Uprowadzenie z seraju", 
w to miejsce uwerturę do 
le Figara*4; szkoda tylko, 
uprzedzono słuchaczy.

Wspomniany koncert 
swoją nutą pełną jakiejś 
dumy czy troski, daleką
ii Mozarta spotykanej pogody, usłysze­
liśmy naprzód w wykonaniu B. Woyto- 
wicza, a potem — R. Smendzianki. Grę 
Woytowicza cechowało właściwe zrozu­
mienie stylu mozartowskiego według 
przyjętych od dawna pojęć, a który od­
tworzył grając tonem czystym, nie za- 
.mazanvm zbędną pedallzacją, powścią­
gliwym w sposobie prowadzenia kanty- 

' jeny jak w unikaniu Jaskrawych efek­
tów dynamicznych. Gra to — w każ­
dym niemal szczególe obmyślona; może 
by ktoś wołał, żeby w niej było wlę-

cej bezpośredniości niż rzeczowości czy 
nawet kalkulacji.

Z tą właśnie bezpośredniością, tonem 
(ale bez 

odtworzyła ten. 
zachowując przy 
kompozycyjnej i 
Stąd jej Mozart 
więcej trafiał do

w pierwszymno a żeglarstwo 
rzędzie.

Uczestnicy kursu zdobywają wie­
dzę teoretyczną niezbędną dla żegla­
rzy. Poznają prace bosmańskie, bu­
dowę yachtów i lodzi żaglowych, 
sygnalizację, nawigację oraz naukę 
o ukształtowaniu wybrzeży i zna­
kach na morzu. Dużo cza-sd-poświę­
cają teorii żeglowania i meteorolo­
gii, tak ważnej dla ludzi wody. Rów 
nocześnle zdobywają 
polityczne.

W okresie zimowym 
100 godzin, w,których 
nicy przygotowują się 
nego etapu w sezonie letnim, 
zdobyciu stażu i zdaniu egzaminów 
otrzymuje się stopień żeglarski u- 
prawniający do żeglarstwa.

Wykładowca kursu, kpt. Deża- 
kowski, zadowolony jest z postępów 
w nauce i prawdziwego zamiłowa­
nia do żeglarstwa, które przejawia­
ją kursanci. Żałuje tylko, że płeć 
piękna reprezentowana test na kur- 
się stosunkowo słabo (żt).

3 dni bez teatru
Konieczność uzupełnienia prowizo' 

tycznych oświetleń w nowym budyn> 
ku teatralnym zmusiła dyrekcję Pań* 
stwowych Teatrów Ziemi Pomorskiej 
do zawieszenia przedstawień na okres 
3 dni tj. od wtorku 27 do czwartku 29 
bm. Pierwszym spektaklem w nowym 
oświetleniu (dosłownie) będzie pre­
miera komedii Moliera „Grzegorz 
Dandin” w sobotę 1 grudnia o g. 19.

Obrońców Pokoiu
27 bm. o godzinie 18 w świetlicy 

przy ul. Leśnej 19 odbędzie się zebranie 
organizacyjne rejonu 25, który obejmuje 
ulice: Kaliską, Leśną, Małachowskiego 1 
Sułkowskiego.

wyszkolenie

kurs trwa 
jego uczest- 
do praktycz- 

Po

Kolarze Stali — 28 bm. o godzinie 18 
zebranie sekcji przy ul. Floriana 6.

Racjonalizatorzy •— dziś o godzinie 
19 w lokalu przy Placu Bohaterów Sta­
lingradu 20 referat pt. , Konstrukcja ka­
bli — oszczędna gospodarka materiałami 
Izolacyjnymi i metalami kolorowymi4*.

o Nowa świetlica Budowlanych przy 
ul. Lenartowicza otwarta jest codzien­
nie od godz. 17 do 22.

Poznań- 
w roku 1670 tracono złoczyń- 

Dzisiejsze Chwytowo wzięło swą 
od wyrazu 
schwytano

„chwytaj". Tam 
kiedyś złoczyńcę,

Na miejscu dzisiejszego PI. 
sklego 
ców. 
nazwę 
właśnie
który uciekał przed wykonaniem wyro­
ku na karę śmierci.

Z tego okresu znajduje się w Muzeum 
im. Wyczółkowskiego w Bydgoszczy 
miecz, którym ścinano głowy. Z jednej 
strony rękojeści miecza wyryty jest 
herb miasta Bydgoszczy, z drugiej zaś 
widnieje napis: Bydgosciensis 1672. 
Miecz posiada stalową klingę na której 
wyryty jest napis gotyckimi czcionka­
mi. Ozdobna rękojeść cyzelowana jeat 
srebrnym sznurem. Potężne rozmiary 

nasuwają refleksję o niezwy- 
sile kata bydgoskiego, który 

zamachem pozbawiał delikwenta

(t)

miecza 
czajnej 
jednym 
życia.

Przyrodoleczuictwo i hydroterapia
PRZYWRACA ZDROWIE

uwerturę do opery 
powtarzając 

opery ,Wese- 
że o tym nie

fortepianowy 
głębokiej la­

nd tak często

ciepłym, z żywym uczuciem 
sentymentalizm wania) 
koncert Smendzianka, 
tym klarowność linii 
koronkowość ozdób, 
niektórym słuchaczom 
przekonania. Ażeby zaś okazać różnorod 
ność gry artystka w naddatkach nie o- 
graniczyla się, Jak Woytowicz, <lo Mo­
zarta lecz zagrała tak stylistycznie od­
mienne utwory, Jak Sonatę Scarlattiego, 
Ecossaises Chopina i Toccatę Chacza­
turiana.

Drugą połowę programu wypełniły po­
pularne, nieraz Już u nas wykonywane 
i omawiane „Preludia" Liszta i „Tańce 
słowiańskie" (nr 1 i 8) Dworzaka, a z 
mozartowską pierwszą połową chyba 
tym związane, że 1 w nich główny na­
cisk spoczywa na elemencie melodycz- 
ńości. Dzięki 
nak słuchacz 
melodyczność 
rywa, nawet 
ny w bogatą szatę orklestralną. Może 
leż 1 dlatego orkiestra pod dyr. Mac­
kiewicza część mozartowską programu 
składniej 1 zgrabniej zagrała niż „Pre­
ludia" w których miejscami pewne 
partie instrumentów nie składały się na 
równą, gładką, Jednolitą całość. Na do-

I bro orkiestry Jednak zaznaczamy, że 
. wprawdzie nie technicznie, lecz Inter- 
' prelacyjnie Mozart Jest trudniejszy do 
I odtworzenia, niż Liszt.

temu zestawieniu miał jed 
sposobność stwierdzić, ż.t 
bez głębi inwencji nie po 
gdy utwór jest przystrojo-

OWKS BYDGOSZCZ — SPÓJNIA 
GRUDZIĄDZ 3:0

Piłkarze OWKS Bydgoszcz zdobyli de­
finitywnie puchar WKKF bijąc w finale 
Spójnię Grudziądz w stosunku 3:0 (1:0) 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: Woj­
ciechowski II, — 2 oraz Kalinowski. 
Drużyna Spójni Grudziądz, nie zadowolo­
na z orzeczeń sędziego na 4 minuty 
przed końcem meczu zeszła z boiska. 
Czyn ten należy jak najsurowiej na­
piętnować.

MISTRZOSTWA KOSZYKÓWKI KLASY 
WOJEWÓDZKIEJ POMORZA

W ub. niedzielę odbyły się na Pomorzu 
dalsze spotkania w koszykówce męskiej 
o mistrzostwo klasy wojewódzkiej. Za­
kończyły się one zwycięstwami fawory­
tów. A oto wyniki:

I OWKS Bydgoszcz — Kolejarz T oruń 
37:44 (15:20) AZS Toruń — Stal Grudziądz 
40:31 (17:16), Spójnia Włocławek — Spój­
nia Grudziądz 55:33 (21:19), Unia Grudziądz 
— Kolejarz Bydgoszcz 30:23 (18:16), Unia 
Grudziądz — Spójnia Bydgoszcz 39:35 
(15:14).

UNIA WŁOCŁAWEK — BUDOWLANI 
CHOJNICE 3:1

W towarzyskim meczu plłkarktm ro­
zegranym we Włocławku, miejscowa 
Unia pokonała Budowlanych Chojnice 
3:1 (2:0).

Ważną dla społeczeństwa bydgo­
skiego placówką leczniczą jest Za­
kład Przyrodoleczniczy przy Al. 1 
Maja 27. Zakład, na czele którego 
stoi dr Jerzy Klikowicz, przyjmuje 
przeciętnie ok. 500 pacjentów dzien­
nie, dokonując miesięcznie 12.000 za 
biegów. Wyszkolono już w tym za­
kładzie w dziedzinie fizykoterapii 
pozostających tam na praktyce 
dwóch studentów medycyny, oraz 7 
pielęgniarek. Znajdują się tam naj­
rozmaitsze urządzenia elektryzacyj- 
ne jak diatermie ' krótkofalowe, *jo- 
toforezy (wprowadzanie leków do 
organizmu ludzkiego za pomocą prą 
du galwanicznego) itp. Oprócz tego 
w zakładzie odbywają się kąpiele 
czferokomorowe, kwasowągiowe, hi­
gieniczne, korzystają z nich licznie 
artretycy, reumatycy i in. Nowoczes 
ne aparaty inhalacyjne umożliwiają 
leczenie strun głosowych oraz scho­
rzeń gardła. Personel pracuje tu 
sprawnie i szybko. Na uwagą zasłu­
gują przodownicy pracy Alojzy Wiś­
niewski, Marta Slewiec, Gracjan 
Hocheisel elektrotechnik - konserwa 
tor i Helena dr Gałkowska.

Pod tym samym kierownictwem 
znajduje się Zakćad Hydroterapii 
przy ul. Warmińskiego 3. Są tam u- 
■rzadzenie do natrysków deszczo­
wych, kąpieli solankowych. Odbywa 
ją się tam równ’eż masaże ręczne 
w połączeniu z gimnastyką. Personel 
dotkliwie odczuwa brak wentylacji. 
Atmosfera przesiąknięta parą wod- 
da wpływa ujemnie na stan zdrowia 
jnk i samopoczucie pracowników.

Pierwszy jak i drugi zakład cieszy

się popularnością wśrdd osób licznie 
korzystających z zabiegów przyrodo 
leczniczych i hydroterapii, (t).

bez obrażonych min
W odpowiedzi na notatkę pt. „Mokną 

książki44 z MO nr IKP „Dom Książki** 
komunikuje, że księgarnie pakują żaku 
piane książki tylko na życzenie klien­
ta. Oczywiście — sądzimy — bez obra­
żonych min. (457)

NAJWYŻSZY CZAS
Odpowiadając na naszą notatkę pt- 

„Kąpiele błotne** (256 nr IKP) Prez. MRN 
zawiadamia, że chodnik przy ul. No­
wodworskiej na odcinku 80 m długości 
zostanie umocowany jeszcze w roku 
bieżącym.

Najwyższy czas! (464)

W LETNIM ROZKŁADZIE JAZDY
Przesunięcie przyjazdu autobusu na li­

nii Grudziądz — Chełmno — Bydgoszcz 
z godz. 15 na godz. 19 jest w obecnym 
rozkładzie jazdy techniczną niemożliwo­
ścią, gdyż autobus ten po przyjeżdzłe 
do Bydgoszczy zgodnie z turnusem mud 
obsłużyć jeszcze trasę Bydgoszcz — Ła­
biszyn — Barcin (odjazd o godz. 17.30).

Odpowiadając powyższe na naszą no­
tatkę pt. „Marzenia sztubaka4* z nr 297 
IKp — PKS zapewnia jednakże, że wnio 
sek „Sztubaka4* postara się uwzględnić 
w letnim rozkładzie jazdy. (473)

TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ
Od 27 do 29.XI włącz­

nie — nieczynny.

KINA
Pomorzanin: Bohatero­

wie Mandżurii (15,30 17,45 
20).

Polonia: Donieccy gór­
nicy (15.45, 17.45, 20.00).

Wolność: 15-letnl ka­
pitan (16, 18, 20).

Gryf: Milcząca baryka 
da (15.45, 17.45, 20). .

Bałtyk: Postrach mórz 
(15.^0, 17,30, 19,30) .

Orzeł: Krwawa Vende- 
ta (15.45, 17.45, '20.00).

Rozmaitości: Krew le­
czy. Czy wiecie, że... 
(nr 2) (godz. od 16 do 24).

co?
wiedzy

Mir: Decyzja prof. Ml- 
lasa (19).

FOTOPLASTIKON

„Na lazurowym brzegu 
Morza Śródziemnego".
(czynny od godz. 9 do 21)

DYŻUR APTEK

Nr 39, Aleje 1 Maja 5

(tel. 23-46), Nr 102, Nowo-

dworska 22 (tel. 23-32),

Nr 12, Grunweldzke 37,

(tel. 34-31).

WYSTAWY
Pomorski Dom Sztuki: 

Wystawa sztuki użytko­
wej 1 architektury wnętrz 
(otwarta od godz. 11—18).

RADIO
Wtorek. 27 listopada 1991

6.15 Program lokalny, 
komunikaty, 14.50 Kon­
cert rozrywkowy — ze­
spół T. Polańskiego, K. 
Staniek! — skrzypce, 16.20 
Bydgoski dziennik radio­
wy, 16.35 Koncert rozryw 
ko wy, 17.15 Z wędrówek 
po Pomorzu — audycja 
pt. „Notatki z Wąbrzeź­
na*1, 18.50 Audycja dla
młodz‘e*.y „W naszym ko 
le", 19.05 Młodzi soliści: 
J. Zawadzki — śpiew, R. 
Suchecki — wiolonczela, 
19.20 O czym mówi wieś.
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Bezwzględnego zakazu broni atomowej 
domaya Minister Wyszy^Ek. w GiMZ

(Ciąg dalszy ze strony 2) 
atomowej, za każdym jednak razem 
odrzucano jego propozycje nie co­
fając się jednocześnie przed pogróż­
kami użycia bornby atomowej. Rzecz i 
jasna, że dla tych, którzy przygoto- 1 
wują napaść na Związek Radziecki, I 
korzystne jest zachowanie jakiejś i 
przewagi w tej dziedzinie, najpierw , 
przewagi monopolistów, kiedy Stany ; 
Zjednoczone uważały, że mają pod 
tym względem monopol, a następnie 
po zlikwidowaniu takiego monopolu, 
przewagi ilościowej, na którą Stany i 
Zjednoczone wciąż jeszcze liczą.

Przewodniczący Rady Ministrów ' 
Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich J. W. Stalin w odpowie­
dzi korespondentowi „Prawdy" w 
sprawie broni atomowej wskazywał, 
że Stany Zjednoczone chciałyby po­
siadać monopol w zakresie produk­
cji bomb atomowych oraz mieć nie- . 
ograniczone możliwości straszenia 
i szantażowania innych krajów i że 
zwolennicy bomb atomowych „mogą 
się zgodzić na zakaz broni atomowej 
tylko w wypadku, gdy zobaczą, że 
nie są już więcej monopolistami".

GRECJA —
KR A.TEM „S® OWłAŃR* W’

Obecnie mają się np. odbyć wybo­
ry do Rady Bezpieczeństwa. Delega­
cja jugosłowiańska opuszcza Radę 
Bezpieczeństwa. Jugosławia jest kra­
jem słowiańskim. W myśl porozumie 
nia zawartego w Londynie miejsca w 
Radzie Bezpieczeństwa powinny być 
przyznawane nie tylko przedstawicie 
łom Europy Zachodniej, lecz również 
przedstawicielom Europy Wschodniej 
krajów słowiańskich, jak również 
przedstawicielom Ameryki Łaciń­
skiej itd.

Swego czasu domagaliśmy się i do 
magamy się nadal, ażeby w myśl tra­
dycji i w myśl „gentleman agree­
ment", zawartego w 1946 roku, kan­
dydaci do Rady Bezpieczeństwa byli 
wysuwani przez kraje odpowiedniej j 
strefy geograficznej. Tak też postępo 
wano do 1949 roku, lecz od tego czasu 
grupie delegacji słowiańskich zaczę­
to stawiać przeszkody, narzucając jej 

swego kandydata. Przy ostatnich wy 
borach wysunięto Jugosławię na 
złość nam — wysunięto i przeforso­
wano. Teraz wynaleziono nowy kraj 
„słowiański" — Grecję (śmiech), i 
tego nowego „Słowianina" chcą nam 
narzucić jako przedstawiciela Euro­
py Wschodniej, tj. strefy regionalnej, 
w której znajdują się — Związek Ra 
dziecki, Czechosłowacja, Polska. Bia 
łoruś, Ukraina — kraje, których po­
rozumienie jest nieodzowne dla wy­
sunięcia kandydata do Rady Bezpie­
czeństwa.

Wysunęliśmy tym razem do Rady 
Bezpieczeństwa, kandydaturę Biało­
rusi, lecz blok anglo-amerykański 
wsuwa z ramienia krajów Europy 
Wschodniej — kandydaturę Grecji. 
■Wysuwa się również specjalnie wy­
naleziony dla tej okazji kraj „słownań 
ski“ — Filipiny, (śmiech).

Odbywa się poza naszymi pleca­
mi zmowa, toczą się targi w związku 
z wyborami do Rady Bezpieczeństwa 
i czyniono nawet aluzje, że sprawa 
ewentualnego poparcia kandydatury 
Białorusi będzie zależała od tego, w 
jakim stopniu będziemy ustępliwi w 
dzisiejszym naszym przemówieniu.

BĘDZIEMY WALCZYĆ O SWOJE 
PRAWA W RADZIE BEZPIECZEŃ­

STWA
Muszę jednak oświadczyć, że nie 

będziemy się targowali. Będziemy 
walczyli o nasze prawo do wysunię­
cia własnego kandydata i będziemy 
domagali się jego wyboru. Będziemy 
również demaskowali przemyślny me 
chanizm zmontowany przez tych, któ 
rzy chcą pogwałcić prawo, jakie da- 
je nam Karta Narodów Zjednoczo­
nych. Zresztą mechanizm ten nie jest 
tak bardzo przemyślny.

Tak więc, jeśli w ten sposób zacho 
wują się członkowie takiej organiza­
cji międzynarodowej, jak ONZ, to 
czegóż można oczekiwać od tzw. mię 
dzynarodowego organu kontrolnego, 
jeśli sami Amerykanie, np. Baruch, 
przyznają, że organ ten musi być in­
ternacjonalny i międzynarodowy tyl 
ko w miarę możności, zastrzegając

przy tym, że oczywiście muszą się w 
nim znaleźć ludzie najbardziej kom­
petentni. A któż to są owi kompe­
tentni ludzie? — To atomowcy amery 
kańscy.
PLAN BARUCHA NIE POTRAFI 

ZAPEWNIĆ RZECZYWISTEJ 
KONTROLI

Nie można nie pominąć tutaj oko­
liczności podkreślając największe bra 
ki planu Barucha sprawiające, że 
jest on absolutnie nie do przyjęcia 
dla szanujących się państw — że ten 
plan miałby zgubne następstwa dla 
rozwoju ekonomiki pokojowej, zwła­
szcza zaś ekonomiki krajów potrze­
bujących energii atomowej dla ce­
lów cywilnych. Przy tym zaś wszyst­
kim ajin Barucha nie jest w stanie 

zapewnić rzeczywistej kontroli.
Narzucając ten plan który — jak 

widzimy — zmierza do celów nie ma 
jęcycn w»po.aegu z kontrolą mię 
dzynarodową, podkreślano koniecz­
ność pogodzenia się z faktem, że plan 
ten wymierzony jest przeciwko suwe 
renności innych państw. Kiedyśmy 
oponowali przeciwko takim twierdze 
niom, godzącym w suwerenność pań 
stwowo niezawisłych krajów, mówio­
no nam, że jst to nieuniknione w 
imię wyższych celów. Jednakże te 
wyższe cele sprowadzają się jedynie 
do zapewnienia monopolom amery­
kańskim panowania w dziedzinie e- 
nergii atomowej.
Istnieje szereg kompetentnych wska 

zań że istotne niebezpieczeństwo dla 
pokoju stanowi plan Barucha przy 
którego funkcjonowaniu wszelkie na 
ruszenie porozumienia rzeczywiste 
lub domniemane zdaniem większości 
organu kontrolnego mogłoby być wy 
korzystane do rozpętania nowej woj­
ny światowej.

6 PYTAŃ MIN. WYSZYŃSKIEGO 
POD ADRESEM AUTORÓW I ZWO­

LENNIKÓW PROPOZYCJI
„TRZECH"

Na zakończenie obcięlibyśmy pro­
sić autorów i zwolenników projektu

rezolucji „trzech", ażeby odpowiedzie 
li na następujące pytania:

Czy zgadzają się oni na to, aby 
Zgromadzenie Ogólne ogłosiło 
bezwzględny zakaz broni atomo­
wej i ustanowienie ścisłej kon­
troli międzynarodowej nad wy­
konaniem tego zakazu?

Czy zgadzają się oni na to, aby 
Zgromadzenie Ogólne poleciło ko 
misji do spraw energii atomowej 
i zbrojeń zwykłego typu przygo­
towanie i przedstawienie Radzie 
Bezpieczeństwa w terminie do 1 
lutego 1952 r. projektu odpowied 
niej konwencji?

Czy zgadzają się oni, aby ta 
konwencja przewidywała środki 
gwarantujące wykonanie uchwa­
ły Zgromadzenia Ogólnego o za­
kazie broni atomowej, o zaprze­
staniu jej produkcji i o wykorzy­
staniu już wyprodukowanych 
bomb atomowych wyłącznie dla 
celów cywilnych, jak również o 
ustanowieniu ścisłej kontroli mię 
dzynarodowej nad wykonaniem 
wspomnianej konwencji?

Czy zgadzają się oni na to, aby 
Zgromadzenie Ogólne uznało, iż 
wszelki szczery plan istotnego 
zredukowania wszystkich sił 
zbrojnych i zbrojeń powinien 
uwzględniać sprawę ustanowie­
nia w ramach Rady Bezpieczeń­
stwa międzynarodowego organu 
kontrolnego?

Czy zgadzają się oni na to że 
zadaniem tego organu winna być 
kontrola nad zredukowaniem 
wszystkich rodzajów zbrojeń i 
sił zbrojnych jak również kontro 
la nad wcieleniem w życie zaka­
zu broni atomowej w ten sposób, 
ażeby ten zakaz wykonywany 
był jak najskrupulatniej i z całą 
sumiennością, i że ten organ 
międzynarodowy winien ogłaszać 
dane o wszystkich siłach zbroj­
nych, w tej liczbie i o siłach pa­
ramilitarnych, siłach władz bez­
pieczeństwa i policji, a także o

wszystkich zbrojeniach, włącza* 
jąc broń atomową oraz miałby 
również na uwadze skuteczną in­
spekcję międzynarodową, prowa­
dzoną w myśl uchwał wspomnia­
nego wyżej międzynarodowego 
organu kontrolnego?

Czy zgadzają się oni wreszcie 
na to, aby międzynarodowy or­
gan do spraw kontroli nad zaka­
zem broni atomowej, niezwłoczni 
nie po zawarciu konwencji, prze* 
prowadził inspekcję wszystkicH 
przedsiębiorstw w zakresie pro­
dukcji i magazynowania broni a- 
tomowej w celu sprawdzenia, jałt 
wykonywana jest konwencja O 
zakazie broni atomowej?

Pozytywna odpowiedź na wszysty 
kie te pytania stanowić będzie rze­
czywisty i najlepszy dowód gotowo* 

। ści zakazania broni atomowej i usta 
। nowienia prawdziwej kontroli mię­
dzynarodowej nad wykonaniem tego 
zakazu.

Bylibyśmy szczęśliwi, a wraz z na­
mi byłyby szczęśliwe wszystkie na- 

' rody miłujące pokój, gdybyśmy o- 
trzymali pozytywną jasną i ścisłą 

; odpowiedź na wszystkie te nasze py- 
I tania.

Odpowiedź na te pytania pokaże 
jednocześnie na kogo rzeczywiście 
spaść musi odpowiedzialność za od­
mowę bezwzględnego zakazu broni 
atomowej i ustanowienia ścisłej kon­
troli międzynarodowej.

POPRAWKI DELEGACJI ZSRR
Delegacja ZSRR uważa, że projekt 

rezolucji przedstawiony przez dele­
gację USA, Anglii i Francji nie mo­
że w obecnej swej postaci służyć gło­
szonym przez nie celom. Projekt ten 
wymaga poważnych poprawek, któ­
re delegacja ZSRR zgłasza jednocześ 
nie do pierwszej komisji.

Mamy nadzieję, że te poprawki, ze 
względu na swój bezsporny — na­
szym zdaniem — charakter, zostaną 

i przyjęte, co utoruje drogę do osiąg­
nięcia porozumienia w tak ważnych 
kwestiach, jak redukcja zbrojeń i za 
kaz broni atomowej wraz z ustano- 

I wńeniem ścisłej kontroli międzynaro­
dowej nad wykonaniem zakazu bro­
ni atomowej i nad rzeczywiście ucz­
ciwym wcieleniem w życie uchwały 

' o redukcji zbrojeń i sił zbrojnych.

Po długich 1 ciężkich cierpieniach dnia 24.XI.51 r. 
zasnęła w Bogu opatrzona Sakramentami św. 
moja najdroższa, nigdy niezapomniana żona 1 
mamusia, nasza Jedyna córka, siostra, szwa- 
glerka 1 ciocia śp.
•Judyta, Janina Majewska 

z domu Olejnik
przeżywszy 1st 28. O czym zawiadamiają w nie­
utulonym smutku pogrążeni

MĄZ Z CÓRECZKĄ I RODZINA 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 27 bm. 
o godz. 15.00 z kaplicy cmentarza starofamego 
przy ul. Grunwaldzkiej. 
Bydgoszcz, Długosza 14. (7776g

PRACOWNICY POSZUKIWANI
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, STARSZEGO KSIĘ­
GOWEGO, KSIĘGOWYCH — zatrudni Centrala 
Ogrodnicza, Przeds. Państwowe — Delegatura w 
Aleksandrowie Kujawskim — Al. Wojska Polskiego 
23. Warunki płacy do omówienia. Zgłoszenia pi­
semne lub osobiste w dziale kadr. (7792k

FRYZJERÓW MĘSKICH zatrudni Spółdzielnia pra­
cy Fryzjerów — Bydgoszcz, Dworcowa 3. (7794k

PRZEPRASZAMY za ob­
razę i cofamy słowa znie 
stawiające administratora 
majątku Franciszka Ko- 
ściersktego w Sławianów- 
ku. Gustaw 1 Emilia Netz- 
laffowle. (7788

|| PRACY POSZUKUJĄ ||

MATURZYSTA 
ogólnokształcąca) 
je pracy. Adres 
IKP Inowrocław.

(matura 
poszuku 
wskaże

(7217

TOWARY POLSKIEJ PRODUKCJI i in
za pośrednictwem akcji

B domu potoniec
Pogrzeb odbędzie się we wtorek Tt tan. 
o godz. 10.30 z domu żałoby.
Nieutuleni w żalu

MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINA
Kcynia (7777g

Dnia 24 listopada 1951 r. o godzinie 13.30 
zasnęła po długich i ciężkich cierpieniach 
opatrzona Sakramentami św. nigdy nie­
zapomniana żona 1 mamusia śp.

Stanisława WolH

ZAMIANY ||

2 POKOJE kuchnią za­
mienię pokój kuchnią. — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„7781". (7781g

II "AUKt II
Trzymiesięczne nowoczes­
ne korespondencyjne kur- 
«y księgowości. Łódź — 
•krytka 163. (7010

GŁÓWNY KSIĘGOWY I STARSZY REFERENT FI­
NANSOWY od natychmiast potrzebni. Warunki do 
omówienia w dziale personalnym Zakładów Pro­
dukcji Materiałów Opatrunkowych — Bydgoszcz, 
ul. Długa 63. (7793k

B| ZGUBY || I

ZGUBIONO kartę konsu­
menta WCH nr 180040 — 
wraz z bonami na nazwi­
sko Ilia Ługowski. (7783g

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nr F XX-2OT94 
Krystyny Wąsowicz, Try- 
szczyn, pow. Bydgoszcz.

(7778g

ZGUBIONO dokumenty: 
kartę meldunkową, legi­
tymację Zw. Zaw., legi­
tymację służbową, ksią­
żeczkę Ubezpleczalni Spo 
łecznej, książkę radiową. 
Małgorzata Zak. Znalaz­
ca odda Al. 1 Maja 87-2. 

(7784g

ZNAŁEZIONO kartę żyw­
nościową Zygmunta Ma­
liszewskiego. Odebrać — 
Król. Jadwigi 13-6. (7772g

II SPBZEll,i II
STÓG siana sprzedam. Ru 
cińska Pelagia, Ciele — 
pow. Bydgoszcz. (7785g

Paczki „PEKAO**
Zlecenia i wpłaty przyjmują:

W NEW-YORKU

KORESPONDENCYJNIE: 
księgowość, stenografia, 
maszynopisanie, angielski. 
Informacje Łódź, skrzyn­
ka 57. (7740k

ROWER dobrym stanie — 
zamienię na kolejkę elek 
tryczną (zabawkę) względ 
nie kuplę za gotówkę. — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„7755". (7755g

WTOREK. 27 LISTOPADA 1951 R.
5.00 Początek audycji. 5.10 Koncert, 6.30 Dziennik 

poranny, 6.50 Muzyka, 7.55 Wiadomości poranne, 
. 11.57 Sygnał czasu i hejnał, 12.04 Dziennik połud­

niowy, 12.15 Muzyka, 13.15 Informacje. 13.30 Audy­
cje szkolne, 14.15 Muzyka, 15.30 Audycja dla świe­
tlic dziecięcych, 16.00 Wszechnica Radiowa, 17.00 
Wiadomości popołudniowe, 17.45 Radiowy poradnik 
językowy, 18.00 Radiowy konkurs chórów, 18.30 
Wszechnica Radiowa. 19.30 Muzyka i aktualności, 
20.00 Koncert symfoniczny, 21.00 Dziennik wieczor­
ny, 21.30 Pieśni R- Straussa, 21.50 Audycja literacka. 
22.05 Orkiestra Cajmera, 23.00 Koncert czeskiej mu­
zyki kameralnej, 23.50 Ostatnie wiadomości.

ZGUBIONO zaświadczenie 
wojskowe nr 782313-429 — 
seria A Jerzy Sikora. Zna 
lazca proszony zwrot do 
redakcji. (7753g

ZGUBIONO kartę rowe­
rową nr 8606 wydaną przez 
Zarząd Gminny Wąbrzeź- 
no-Wieś na nazwisko — 
Franciszek Sitka zamiesz­
kały w Łabędziu pow. Wą 
brzeżno. (nr 2

ZGUBIONO 
becnośd nr 
Karkoszka. 
Chojnie.

kontrolkę o- 
205. Ireneusz 
Ostrowite k. 

(7770g

POSAOY WOLNE |g
POMOC domowa potrzeb­
na. Bydgoszcz, 3 Wrze­
śnia 11-5. (7787g

DOMEK 8 morgami do­
brej ziemi, blisko stacji 
1 miasta Torunia sprze­
dam. Lubiewski, Toruń, 
Stallngradzka 3. (7743g

W

PEKAO TRAimG CORPORATION
New York 4, 25, Broad Street, room 1624

PARYŻU
BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A.
Paris IX 23 me Taiłbout

SAMODZIELNA gosposia 
retencjami potrzebna do 
3 osób. Al. 1 Maja 36 (od 
godz. 16). (7782g

RADIO 6 lampowe ma­
giczne oko, 5 zakresowe, 
prąd zmienny, — marki 
AEG sprzedam. Oglądać 
od godz. 16.30. Al. 1 Maja 
91 m. 15. (7789g

Tą drogą można otrzymać

SAMODZIELNA pomoc 
domowa potrzebna wieś 
— 250 zł, utrzymanie. — 
Oferty kierować IKP Byd 
goszcz „7746". (7746g

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową wydaną przez 
Prezydium GRN Bądko­
wo na nazwisko Barbara 
Helena Jaskólska — nr F 
XXIV 49536 Kanlewo pow. 
aleksandrowski. (nr 1

ZGUBIONO dowód 
samości nr 562529 
Gdańsk — nazwisko 
wiga Fundamenska,
goszcz, Karpacka 18-1.

(7791g

toż- 
PKP 
Jad- 
Byd-

ZGUBIONO tablicę reje­
stracyjną Nr H-40312. Od 
dać wynagrodzeniem. — 
Kościuszki 36-5. (7769g

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul CzerwoneI Armii 20. - Telefon nr 33-41 i 33-42.Ul. OGŁOSZESr w BYDGOSZCZY
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami) Teł. 24-29. 
Prenumerata: pocztowa 3,60 zł, przez roznosiciela 3,90 zł 
miesięcznie. Rękopisów niezamówionych Redakcja nie 

zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

|POKOJU POSZUKUJĄ |

SAMOTNY poszukuje po 
koju umeblowanego w 
Bydgoszczy z ntekrępu- 
jącym wejściem. Oferty 
IKP Bydgoszcz — Inowro 
cław. (7218

POMOC domowa po­
trzebna. Bydgoszcz, Dwór 
COWa 54-3. (7796g

IL-KES.JI
Wf<Z na gumowych ko­
lach w dobrym stanie ku 
pię. — Duszyński, Jacewo 
pow. Inowrocław. (7219

PRAWNIK samotny pil­
nie poszukuje pokoju u- 
meblowanego. Oferty — 
IKP Bydgoszcz pod „Ad­
wokat1. (7786g

SAMOTNY poszukuje po­
koju, umeblowanego lub 
nie, może być wspólny 
przy rodzinie. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz. 

(7774g

KAWALER młody poszu­
kuje pokoju umeblowa­
nego najchętniej śródmie 
ściu. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (7762g

EPIDIASKOP, mikroskop 
sztoiper, projektor kupi — 
Pujdak, Łódź, Piotrkow­
ska 83. (7767k

WILLĘ, parcelę, gospo­
darstwo kupimy — sprze­
damy. Biuro, Gdynia, Sie 
roszewskiego 6. (7766k

KUCHENKĘ gazową z 
piekarnikiem kuplę. To­
ruńska 24-1. (7775

KUPIĘ domek jednoro­
dzinny z wygodami w 
Bydgoszczy. Zgłoszenia — 
Dziennik Bałtycki, Gdy­
nia, pod „Staszek". (7765k

ZAMKI błyskawiczne róż­
nych wymiarów po ce­
nach przystępnych i każ­
dej Ilości dostarcza Puj­
dak, Łódź, Piotrkowska 
83. (7767k

PIEC stałopalny sprze-
dam. Bydgoszcz, Zbożo-
wy Rynek 10-1. (7795k

SPRZEDAM parę koni —
klacze, z uprzężą Byd-
goszcz, Kolejarska 5. Me-
liński. (7757k

OFICERKI damskie 37, — 
płaszcz męski przejścio­
wy, płaszcz damski czar­
ny, buciki ślubne skórza­
ne białe sprzedam. — Ks. 
Skorupki 56 m. 2. (7779g

KUCHNIĘ gazową nową, 
trzy paleniska, piekarniki 
sprzedam. Al. 1 Maja 26 
m. 3 A, godz. 16—18. 7773g

MASZYNĘ do szycia — 
„Singera" szafkową w do 
brym stanie sprzedam. — 
Włodarczyk, Tur, pow. 
Szubin, stacja Rynarzewo 

(7760g

RADIO sprzedam. Byd­
goszcz — Jachcice, Kole­
jowa 6-3. (7756g

PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr VI-1861.
PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 15 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 

URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE.
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. — WYDAWCA: SPOŁDZ. WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA", WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMII 20, TEL. 33-41 i 33-42.

materiały, cement, meble, 
maszyny i narzędzia rolnicze,
maszyny do szycia, rowery, węgiel, 

zegarki szwajcarskie, radioodbiorniki
paczki żywnościowe, krowy i prosięta

Informacji udziela: BANK POLSKA KASA OPIEKI S.A.
Warazawa, nl. Mazowiecka 14. 7614
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RYSUNEK BEZ PODPISU
(„Die Woche", Wiedeń#

OGŁOSZENIA drobne po 1,50 zł za słowo. Minimalna 
opłata za 10 słów. Maksymalna ilość 30 słów. Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10.80 zł, za tekstem 4,50 zł, nekrologi 
3,— zł, za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30,— zł 
J*1 ^lersf (za tekstem), w niedziele i święta
5O'/i drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 
____  odpowiadamy. — Konto PKO ,,IKP“ nr VI-140

Cecionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka", Warszawa, Śniadeckich tó, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18, tel. 18-99, 33-41 i 33-42. EdI»U893


